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Przeciwstawimy sie w s z y s t M  siłami
kaidei próbie las uszenla naszych interesów

Przemówienie marsz. Śmigłego-Rydza w Krakowie
K R A K Ó W , G. 8. Punktem cen­

tralnym uroczystości legiono­
wych w Krakow ie w 25 rocznicę 
wymarzu legionów było przem ó­
wienie Generalnego Inspektora  
Sił Zbrojnych p. m arszałka Pol­
ski Edw arda Rydza - Śm igłego na 
Błoniach, poprzedzone M szą po- 
ową, odprawioną przez ks. bisku­

pa Gaw linę, biskupa polowego W . 
Polskich.

Przem ówienie swoje rozpoczął 
P. m arszałek Śm igły - Rydz od 
omówienia historycznej roli czynu 
legionow ego i jego twórcy ś. p. 
m arszałka Józefa Piłsudskiego, 
poczym przeszedł do scharakte­
ryzowania dorobku ideowego i 
ściśle w ojskow ego legionów, wnie 
sionego do życia państw ow ego Pol 
5 i. Jak o' streszczenie zasad, będą- 

ch podstawa ideologii legiono- 
WeJ P m arsz, śm igły  Rydz sfor­
m ułował następujące 4 punkty:

życie i los każdego człowie- 
a związane są ściśle z losem je- 

So c, czjzny. Żaden człowiek nie. 
o rafj ukształtować sobie swego 

ky ono było prawdziwie 
oirr 16 * ?°^nei jeśli życie jego 
dn 'est Pozbawione tej god

f  • t życie osobiste człowieka 
• * " *  jf|T upokorzenia i hańby 
J lanba plami ojczyznę. ŻycTe 

osobiste jest pełne krzywdy, gdy 
ojczyzna krzywdą krwawi.
. “ j Gwałtu wymierzonego prze- j 

mwko ojczyźnie nie można ode- j 
Przce ani apelem do poczucia spra | 
wadliwości, ani zasługa dla ludz 

ości, ani ofiarnością dla cywlza- 
rj, ani oczywistością gwałtu, arii 
jCffo absurdalnością. 1
, ^  zadawany siłą — mu­

si byc silą odparty.
4) Wlaaną siłę stanowi własny 

zołmerz. W .ęc trzeba mieć żołnie- 
rza który unue bić się i umierać 
za ojczyznę.

Przechodząc z kolei do ogólnej 
sytuacji politycznej Polski p mar 
szałek Śm ygły - Rydz ośw iadczył:

A gdy w czasach dzisiejszych 
słowa pokój j wojna na przemian 
są na ustach świata —  TO MY 
STWIERDZAMY: CENIMY I
SZANUJEMY POKÓJ, TAK JAK 
INNE NARODY. ALE NIE MA 
TAKIEJ MOCY, KTÓRABY NAS 
PRZEKONAŁA, ŻE POKÓJ, TG 
JEST TAKIE SŁOWO, KTÓRE 
DLA JEDNYCH OZNACZA 
BRAĆ. A DLA DRUGICH DA­
WAĆ.

Nie żywimy w stosunku do ni­
kogo -cresywnych zamiarów, cc 
jest chyba jasne i nie ulega wąt­
pliwości. tak samo jak nie ulega 
żadnej wątpliwości, że PRZECIW­
STAWIMY SIE WSZYSTKIMI 
ŚRODKAMI BEZ RESZTY KAŻ­
DEJ PRÓBIE BEZPOŚREDNIE­
GO LUB POŚREDNIEGO NARU­
SZENIA INTERESÓW, PRAW I
g o t n o ś c i  n a s z e g o  p a ń * 
s t w a .

Uważam ga swój miły obowią- 
*?k stwierdzić z głębokim odczu­
łem  i żołnierską wzajemnością, 

Polska ma wśród narodów 
wczerych przyjaciół, którzy rozu-

W y j e ż d ż a j ą c  
na u rlo p

tu W y S a r ^ f e f o  pr®n“merâ

s ”3r (r s . -
Zmiana adresu nic nie kosztuje

inie.ią sedno sprawy i którzy o- 
kreślili swój stosunek do nas.

Stanowisko w sprawie Gdańska 
w ciągu stuleci związanego z Pol­
ską i stanowiącego płuca jej or-

sp recy zowal a niedwuznacznie.
Nie myśmy zaczęli proces gdań­

ski, nie my wycofujemy się z zo­
bowiązań i nasze postępowanie 
będzie dostosowane do pcr.tępo-

ganizmu gospodarczego Polska wania strony drugiej.

I niech nikt nie sądzi, że nasza 
miłość ojczyzny ma mniejsze pra­
wa, lub mniejsze nakłada obo­
wiązki, aniżeli jego miłość ojczy­
zn PRZED TĄ POMYŁKĄ O- 
STRZEGAMY!

Manewry niemieckiej artylerii pr zeciwlotniczej na północno - za­
chodnim pograniczu Niemiec. Na zdjęciu ciężkie działo przygotowa­

ne do strzału.

G IN ĄĆ W  SA M  CZAS W ŚR Ó  D W A L K I Z W Y C IĘ S K IE J  -  
TO N AJPIĘKN IEJSZY K O N IE C  P R A C Y  M ĘSKIEJ

A sn yk

Z a n o s i  s ią  n a  u d z i a ł  le g io n is t ó w
W  d r u g i e j  w o j n i  e  ś w i a t o w e j

Oświadczenie insp. armii gen. K. sosnkeiwskiego
„Dzisiaj, gdy w tak osobliwych o pragnie zniszczyć nasze 

kolicznościach, wśród pomruków nad j czy też inna forma walki 
ciągającej nawałnicy wypada nam 
święcić rocznicę 6-go sierpnia w ser­
cach i w sumieniach braci legiono­
wej, ponad wszelką wątpliwość roz 
strzygnięta została nieubłagana pra 
wda, że marsz Kadry i awangardy, 
aczkolwiek trwający już całe ćwierć 
wiecze nie jest jednak bynajmniej 
skończony.

UDZIAŁ W  DRUGIEJ WOJNIE
Długi to marsz —  a przecież dla 

mnie i dla wielu najdawniejszych 
współpracowników Komendanta
trwa ort znacznie jeszcze dłużej, bo 
-,J r. 1904-go. Gdy myślę, o swoim 
pokoleniu, —  o pokoleniu, któremu 
Bóg Najwyższy dozwolił oglądać 
ziszczenie się marzer ojców, dzia­
dów i pradziadów, widzę, iż pokole 
nie to za swój wysoki przywilej

Państwo, 
o naszą

wolność i potęgę; bez względu im tu 
jaką, —  w myślach o dalszej przy­
szłości widzimy koncepcję 'politycz­
nego i socjalnego ustroju Polski, —  
w każdym wypadku jest rzeczą pew­
ną, że legioniści, aby sprostać swym 
przeznaczeniom, muszą ,powrócić do 
wartości i pojęć z lat młodych i gór­
nych. Idą czasy, gdy starczy żołnie­
rze o posiwiałych skroniach muszą 
rozżarzyć w swych duszach Jawny 
płomień entuzjazmu i poświęcenia, 
braterstwa i przyjaźni bez zastrze­
żeń.

Z LIPNICY M UROW ANEJ  
Gdy przebiegam, myślą tak liczne 

w dziejach legionów przejawy zwar­
tości zespołowej i siły wewnętrznej, 
pamięć moja powraca z uporem do

to w niepośledniej mierze sprawił, że 
Legiony stały się środowiskiem o 
wielkim oddziaływaniu ideowym i nie 
zwykłej sile asymilacyjnej.

Duch ten żyje dotychczas, a w ob­
liczu wypadków, które idą, zmobili­
zuje się do służby Ojczyźnie.

Taką jest moja głęboka wiara!” .

Coraz clącej odpowiedzi
napływa n-. konkurs „ABC

Pcczta niedzielna przyniosła  
kilkadziesiąt daiszych odpowiedzi 
na nasz konkurs. W śród nadesła­
nych odpowiedzi znajduje się sze­
reg listów  z dalekiej naw et pro- w iek i zawód.

•ił

czw artek 10 sierpnia fc. r. N a od­
powiedziach prosim y podać im ię i 
nazwisko uczeslnika konkursu, 
dokładny adres oraz m ożliwie

wincji, co dowodzi, że czytelnicy  
prow incjom  inj nie chcą pozostać 
w tyle za m ieszkańcam i W arsza­
wy.

P rzyprm inam y, że termin odpo­
wiedzi upływ a nieodw ołalnie w

Jednocześnie kom unikujem y, że 
powieść Aleksandra Varaldo p. t., 
który uzyska pierwszą nagrodę  
na naszym  konkursie, drukować  
zaczniem y już w niedzielę IG sierp 
nia br.

P ie r w s z a  krew ...

K r w a w y  bunt k a r l is t ó w
w Vii5a Franca de Oria

BAJUNNA, 6. 8. Donoszą tu z cji „Tercio“  z m. O r‘am endi zo-
dzieiowy płacić musi cenę wysoką, zebrania ofh-erów odbytego •'odczep , S-.ii;  ̂ Sebastian, że 10 członków stało uwięzionvch.

! ^ 0iU- L  ' ^ u e l-e  i wielu oficerów form ażyc>e wśród nieustannych burz twie pud Lowćzówkiem. 
wstrząsów i przewrotów, a spokój i wuwczas jedyna w awoim radża *  
odpoczynek czeka nas dopiero w falanstera szarż I Brygady. Uchwały

Aresztowani mieli brać udział

grobie,
SŁOŃCE WZEJDZIE  

N AD  W IELKĄ POLSKA  
Co do legionistów, to najwidocz

powzięte na tym zebraniu i wcielone 
niezwłocznie w życic, stanowią w 
moich oczach przepiękny przykład 
najwyższych cnót zbiorowych: ideo

niej cieszą się oni szczególnymi las wości i szlachetnej bezinteresowności, 
kami Historii, skoro zanosi się na zjednoczenia braterskiego i zaufania 
czynny ich udział w drugiej z kolei wzajemnego, dumy żołnierskiej i 
wojnie światowej, gdzie Polsce ma niezależności moralnej, pogardy dla 
1rzypaść rola jednego z głównych i wszelkich innych rekompensat po za 
najbardziej eksponowanych aktorów poczuciem spełnionego obowiązku po- 
dramatu. Marsz Legionistów musi chwalą Wodza, dobrą pamięcią O j- 
wioc trwać dalej bez wytchnienia, czyzny. Duch ten żył w Legionach 
aż do całkowitego spełnienia ich mi przez cały czas ich epopei , prowa- 
sji historycznej. Osobiście jestem dził legionistów po przez pola krwa 
przekonany, że na szlaku, po któ wych zmagań, po przez obozy kon-

Wielką aferą dewizową
wykryto na Śląsku

K A T O W IC E , 6. 8. W ykryto  tu i niądze, zaś z drugiej strony m ogła  
w ielką aferę przem ytu dewiz z ! przesyłka z różnych pow odów  nie 
Polski zagranicę. ! dojść adresata i w ówczas rów nież

Przem ytnicy posługiwali się 
zw ykłym i listam i, ryzykując bar­
dzo wiele, gdyż z jednej strony  
m ogły władze polskie zauważyć,

list przepadał, gdyż nadawca nie 
był nigdy uwidoczniony.

W ładze zauw ażyły, że do Anglii 
czy Palestyny em igruje dość po-t/cnuiiuiij , w   ,  . . , i . I i 1 JUgl V w i. 5 ----- u — ” ^ O  j w j

r ,  *  — * ■
zyskanhi^niepodlegiości, rozpoczyna * * * * * * * *  
się główny akt walki o jej utrwalę
nie. Przegrana w tej walce oznacza.' 
może zagrożenie egzystencji^ Pan 
stwa, —  ale w dzień zwycięstwa 
słońce wzejdzie nad Wielką Polską, 
nad mocarstwem, powołanym do 
wspaniałych przeznaczeń.

W SPO M N IEN IA  
Zanosi się więc na to, Że nasze 

pokolenie, że my wszyscy, starsi i 
młodsi, mniej lub bardziej spracowa­
ni i zmęczeni mamy jeszcze przed so­
bą ao spełnienia misję trudną i wie­

loraką. Trzeba wywalczyć dla Ojczy­
zn,”  • —  jeśli się nie da inaczej, to z 
mieczem w ręku, —  możność spo­
kojnej pracy na okres conajmiej pół­
wiecza. Trzeba stworzyć dla tej pra­
cy odpowiednie ramy geopolityczne. 
Trzeba stworzyć dla naszych dzieci 
dobry start do dalszych wysiłków 
nad ugruntowaniem potęgi Państwa 
dać im dobre warunki przez rozumu.' 
i celowe rozwiązanie wielu zagadnień 
wewnętrznych, - -  politycznych, so­
cjalnych, ekonomicznych.

Przy spełnianiu tych wielkich za­
dań, legionistów nie może zabraknąć 
w pierwszym szerfegu. Niechże więc 
zjednoczą się oni w zwartej kolum­
nie i maszerują tuż obok młodych 
Niech tempo i rytm tego marszu bę­
dzie rytmem z najpiękniejszego okre 
su epopei legionowej!

Cokolwiek bądź nas czeka w naj­
bliższej przyszłości, —  czy krwawa 
rozprawa z przeciwnikiem, który

Koncentracja wojsk n amieckich
n a  Ś l ą s k u  O p ^ E s k S m

Ze Śląska Opolskiego dono­
szą nam o wielkiej koncentra­
cji wojsk, przybywających z 
głębi Rzeszy nad granicę pol­
sko - niemiecką.

W ciągu piątku przybyły 
oddziały VII korpusu z kilku­
dziesięciu samochodami cięża­
rowymi taboru, motocyklami i

Wojska te stacjonują obec­
nie na linii Zabrze - Biskupice 
przyczem w obydwu miejsco­
wościach zajęto wszystkie szko 
ły i gmachy użyteczności pu­
blicznej. Ruchy te wywołały 
wśród niemieckiego społeczeń­
stwa wielkie zdenerwowanie, 
nieukrywane nawet wobec
obcych.kuchniami polowymi.

Nowa fala prześladowań
Polaków w Niemczech

B E R L IN , 6. 8. T eras dopiero Dolskich w W e stfa lii w drugiej
napływ ają wiadom ości o szerokiej 
fa li licznych rew izji, przesłuchów  
policyjnych i aresztów  przeprowa  
dzonych przez tajn ą  policję pań­
stw ow ą we w szystkich oddziałach
związku Polaków i stowarzyszeń

połowie lipca. Osobom  przesłucha  
nym zakazuje się opuszczać stałe  
m iejsce zam ieszkania oraz do­
nieść kom ukolwiek o fakcie 1 
przedm iocie przesłuchiw ań poli­
cyjnych.

po przybyciu na m iejsce żyją, nic 
nie robiąc. Poddano więc badaniu 
zw ykłe listy, w ysyłane z Polski do 
Anglii i Palestyny.

Sensacyjne w yniki dały bada­
nia listów  w Katow icach. Stw ier­
dzono m ianowicie, że w przesył­
kach zw ykłych znajdują się pie­
niądze.

O rgany Inspektoratu O kręgo­
wego Ochrony Skarbow ej w  K a ­
towicach roztoczyły baczną obser 
w ację i po m ozolnych dochodze­
niach zdołano wpaść na trep ban 
dy, której hersztów Jakuba Sala­
mona i Taubę Cukier, aresztowa­
no i osadzono w więzieniu.

Przeprow adzono rew izje w ich 
m ieszkaniu, które dostarczyły w y  
wiadowcom  Inspektoratu dużo ma 
teriaiu dowodowego. K lien ­
ci przem ytników  nie m ogą już o- 
becnie być pociągnięci do odpo­
wiedzialności, gdyż przebyw ają  
zagranicą.

Ile pieniędzy zdołano w ten spo 
sob przem ycić, tego nie zdołano 
ustalić, w  każdym  jednak razie 
kw ota musi być poważna, conaj­
m niej kilkadziesiąt tysięcy zło-

w rozruchach w Ville Franca de 
Oua w ubiegłym tygodniu. W era 
sie rozruchów zabito Z oficerów—  
falangistów.

Bunit formacji, złożonych z kar 
listów w Villa Franca de Oria 
wywołał poważny niepokój w ko­
łach rządzących.

Jest to p'erwsza krew przelana 
w walce między dotychczasowy­
mi sprzymierzeńcami, wspóln;e 
do niedawna walczącymi z czer­
woną armią. Podobno wypadek 
w Yilla Franca de Oria nie jest 
odosobniony. Inne incydenty zo­
stały albo załagodzone bez rozle­
wu krwi albo tez trzymane są w 
ścisłej tajemnicy. Aresztowania 
także dokonywane są bez rozgło­
su.

Sytuacja wewnętrzna Hiszpanii 
staje się coraz poważniejsza.

C z e r w o n a
propaganda

w  H iszp an ii
MADRYT, 6. 8. Policja prowadzi 

dochodzenie w związku z wykry­
ciem stowarzyszenia „Pimpinela es- 
carlata” , utrzymującego ożywione 
stosunki z czerwoną emigracją.

Stowarzyszenie to planowało po 
dobno szereg zamachów o znaczeniu 
politycznym.

O d n a l e z i e n i e
ptanćw wojskowych

j LONDYN 6. fł. Tajne plany no- 
: wy: b angielskich lotnisk wojskowych,1 
| które zginęły w soboty rano, conale- i 
i zionę zostały nietknięte wieczorem. , 
■ *,phcja przeszukując Lexington 
! isttaet w dzielnicy Soho, odzi.alazla 
” r i -d drzwiami jednego ze sklepów 
pudełko zawierające wspomniane pla­
ny. —  -  -

N i k t  i c h  n i e  c h c e

Z a r z ą d z e n i a  a n t y s e m i c i e
r z ą d u  G u a te m a li

G U ATEM ALA . 6. 8. Rząd Guate­
mali zgodził się na przyjęcie uciekł 
nierów żydów, których rodzice za­
mieszkują w Guatemali. Jednocze­
śnie jednak rząd zakazał wszystkim 
swym. placówkom konsularnym wy 
dorwania wiz i kart turystycznych o-

sobom wyznania mojteszowego.
Zarządzenie to zostało spowodowa 

ne stwierdzeniem, że liczni żydzi 
przybywający do Guatemali w cha- 
raterze „turystów1* osiadali W n  na 
stałe.

N i e p o k ó j
na giełdzie fcndyńskie

LONDYN, 6.8. Zarysowujący się 
ostatnio optymistyczny nastrój na 
giełdach światowych, który zazna­
czył się także w obrotach giełdy 
londyńskiej, ustąpił wczoraj pod 
wpływem informacji politycznych 
dość wyraźnemu zdenerwowaniu. 
Stan ten na giełdzie londyńskiej w y­
raził się wczoraj m. in. niezdecydo-

, waniem w dokonywaniu transakcji
tj ch. Ze przem yt ten b ył m asow y terminowych.

Transatlantycka komunikacja pocztowa
między Anglią i Kanadą

L O N D Y -N , 6. 8. W czo raj została  
uroczyście otw arta pocztow a ko­
m unikacja transatlantycka z 
Souptharr.pton do K anady i Sta­
nów  Zjednoczonych.

W  czasie startu 7. Botswooud, 
gdzie -pierwszy transatlantycki sa­
m olot „C a n b o n 11 zatrzymał, śię, o- 
bccny b ył prezydent de Ystera.



Stfr. JC ABC -  NOWINY CODZIENNE Nr. 2 2 8

s Ł o r c n
SIERPIEŃ Wicbód

4—  7
ZwihAd

19— 16

■ 7 K SIR Ztc/ WscbAd
21— 44

Zticnóa
11— 46

PONIEDZIAŁEK Dł. dnia
15—  9

Ubyła
1— 36

O d p o w ied ź  u G d ań sk iego

Nie beda wydane zarządzenia
u n ie m o żliw ia  w e  prace t a m k t o r ń w  celnych

Żydzi partacze szkodzą
polskim rzemieślnikom

D*is>: sw Kajetana 
Jutro: św Cyriaka, m.

I J S A I R t
WIELKI: Nieczynny. v 
NARODOWY: „Święty Gaj”. 
NOWY: Nieczynny.
POLSKI: Sztuka G. B. Shuw’a

„ jenewa”.
LtTNl; „Zgorszenie, publiczne*.* 
MAŁY: Nie.Zjnny.
MAŁE QUI PRO QUO: Nieczyn- 

ny.
K A M E R A LN Y : Nieczynny. 
MAL.-CKZEJ: Nieczynny.
„8.15**: Premiera operetki ,Panna 

Wodna**.
ATENEUS^: Komedia „Szczęśliwe

dni  ̂ n ht
BtIFFO (Mokotowska 73): Teatr 

nieczynny.
INSTYTUT REDLI Y: O godz 8 

w. .Haneczka i duch"—A. Bunscha

K I M A
Informacje o filmach dozwolo­

nych dla młodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD „Czardasz** i rewia. 
ITALIA: „Moskiewskie noce", 
JURATA; n.eC7,ynw.. 
jJOT: „W ośmiu poicaków” I Praw­

dziwy przyjaciel”.
KOMETA: „Sama przez życie", ńa 

scenie rewia-
MARS: „Agentka H-21“ i dodatki. 
MIEJSKIE: n.życie we dwoje". 
NAPOLEON: „Niebezpieczna mi 

łość .
OLZA „Historia jednej nocy" i 

..Tydzień przed ślubem**.
KINO PARAF ii ŚW. ANDRZEJA: 

„Dzisiejsze czasy".
PARAFII sW AUGUSTYNA: 

Neczyane 
PANOKAMA U (Nowy Świr* 27): 

Grecja i Groty podziemne w Eyzies.
P R A G A : „Ordynat Michorow-

ski‘‘ i „Prawo prof. Lindsneja". 
PRASKIE OKO: Nieczyr.ne.
ROMA „Pieśniarz Zachodu". 
SOKÓŁ: „Sr-ef wywiadu” i „Nie 

zńuta milowi”.
STUDIO: nieczynnt.
ŚW IAT: „Ludzie zza

..Z uśmiechem na ustach”.

Dnia 4-go sierpniu w niektórych 
urzędach celnych gdańskich pol­
scy inspektorzy zostali zawiado­
mieni, że z dniem 6-go sierpnia 
nie zostaną więcej dopuszczeni do 
pełnienia swych obowiązków kon­
trolowania służby ceinej gdań­
skiej. Komisarz Generalny R P. 
zaządał niezwłoczni? w piśmie do 
prezydenta senatu wyjaśnień w

natu odpowiedział ustnie, że żad­
ne kroki uniemożliwiające prace 
polskich inspektorów nie będą za­
rządzone i zapawiadając wyczer­
pującą odpowiedź na piśmie po 
niedzieli.

W ten sposób ostrość sprawy 
została chwilowo zażegnali a. Rząd 
polski oczekuje dokładnej odpo­
wiedzi gdańskiej, wyrażając na-

tej sprawie, na co prezydent ae- dzieję, że senat W. Miasta po za-

Rośnie prorokngę
sztucznego jedwabiu

Krajowa produkcja sztucznego je
dwąhiu wykazuje ciągły pośęp i o- 
becnie przekroczyła 6,5 tys. ton, co 
oznacza wzrost w przeciągu 10 lat 
o 221 proc., więc przeszło dwukrot­
ny.

W zrost produkcji na tym odcinku 
jest tym  cenniejszy, że w dziedzinie 
surowców włókienniczych, poza je­
dynym wyjątkiem, jaki stanowi len, 
Polska jest krajem deficytowym. 
Sam import bawełny i wełny wraz 
z odpadkami kosztował pas w 1938 
r. 213 mil. zł., a przywóz jedwabiu 
naturalnego i tkanin jedwobnych 7 
mit. zł.

Jak widać więc z powyższych cyfr, 
stosunek importu surowców włókien 
niczych do krajowej produkcji włó­
kien zastępczych układa się u nas 
raczej niekorzystnie. Zagadnienie to 
w innych krajach wygląda zupełnie 
inaczej; i tak np. W łochy sprowadza 
jące samej bawełny więcej, niż my 
wełny i bawełny razem (pcmad 100 
tys. ton ), wytworzyły włókien zastęp 
czych w  ilości 35 proc. importowanej 
wełny i bawełny.

Analogiczny stosunek dla naszego 
importu i produkcji byłby kilkakrot 
nie mniejszy.

poznaniu się z mer,tum sprawy 
uzna słuszność stanowiska rządu 
polskiego.

zzamiaSLniezc podjęły 
akcję w kierunku zwalczania partac­
twa uprowipLno" o wrze. anonimo­
wych i nielegalnie uprawiających rze 
miosło osobrików przeważnie ży­
dów.

W  głównej mierze dotyczy to za­
wodu frysjerskiego, nartępn r bla­

charskiego, szewskiego, ślusarskiego, 
■' w  mniejszym stopniu krawieckiego, 
kuśnierskiego i in.

Zarządzona została generalna kon­
trola mająca na celu likwidację nie­
legalnych rzemieślników, którzy 
przez swą partacką robotę csują ce­
ny i szkodzą legalnym zakładom rze> 
mieślniczym.

Ni ijwie* s i  bolaczk<t lublina
lVud&e warunki łopatowe

s z k o l n i c t w a  lu b e ls k ie g o

Wakacyjny I n s W  S * f .  M
otwarto w Gdyni*

mgły”

E r r a t a
W numerze niedzielnym ,,ABC'‘ 

wkradła się pomyłka. Na str. 6-tej 
w artyk. „O człowieku wielkim " w, 
2 powinno być zamiast ,Jana Do- 
brzyńskiego** —  „Jana Dobraczyń- 
skiego“ .

W  auli P a ń stw ow e j S zk oły  
M orsk ie j w  G d yn i w  obecn ości 
p rzed staw icie li w ładz nastąpiła 
in au gu racja  w a k a cy jn e g o  instytu  
sztuki, orga n izow a n eg o  w spóln ie  
p rzez M in. W . R . i O. P . i P olsk ą  
A k a d em ię  L itera tu ry  O k oliczn o­
ściowe przemówienie wygłosili 
d y rek tor  P a ń stw ow e j S zk oły  M or 
sk ie j kpt. K osk o , ja k o  gospodarz 
oraz k ie ro w n ik  in stytutu  p. F u r 
m anik .

W  d ru g ie j częśc i k on certow a ła  
ork iestra  M aryn ark i W ojen n e j. 
W y k ła d y  instytutu  trw ać będą 
do 25. 8. P rogra m  in stytutu  prze  
w id u je  w y k ła d y  i w ieczory  autor 
skie c zo ło w y ch  reprezen tan tów  
p o lsk ieg o  św iata  litera tu ry , m u ­
zyki i p lastyk i, a n adto  pop isy  
słuch aczy, k on k u rsy  i w yc ieczk i 
k ra jozn aw cze .

Na w y k ła d y  instytutu  zapisało 
się ok . 150 osób  z ca łe j P olsk i.

W ięk szość z n ich  zam ieszkała w  
in ternatach  szkoły  m orsk ie j i li­
ceum  gospod arczego .

(jk ) Na odcinku zagadnień szkol
nych jedną z największych bolączek 
Lublina jest brak własnych pomieuz 
czeń.

W  Lublinie istnieje 30 szkół pow 
szechnych publicznych i 20 szkól 
prywatnych. Szkoły publiczne posia 
dają 19o sal lekcyjnych. Pobiera w 
nieb naukę, przy nauczaniu rano i 
popołudniu 14813 dzieci. Miasto po 
siada zaledwie 10 budynków włas 
nych, mieszczących 17 szkół pcw 
szechnych, 122 sal lekcyjnych, 13 
szkół mieści się w lokalach wynaję 
tych, nienadających się najczęściej 
do celów szkolnictwa. W tych szko 
łach wynajętych uczy się w 74 sa 
lach aż 6,241 ‘ dzieci, jak widać pro 
cent olbrzymi. Nic dziwnego, że w 
tych warunkach, miasto, M oce płaci 
rocznie za wynajęte lokale wielkie 
sumy, zdąża wszelkimi sposobami do 
wybudowania potrzebnej ilości bu 
dynków własnych. W tej chwili Lu 
blinowi potrzeba 123 sal lekcyjnych. 
Jest to cyfra  olbrzymia. Nie należy 
się zatem spodziewać, ażeby miasto 
mogło bolączkę tę usunąć w ciągu 
nawet najbliższego trzechlecia. Trze 
ba jednak _ przyznać, że na odcinku 
zaspokojenia tej palącej potrzeby 
gmina m. Lublina zrobiła już i robi 
bardzo dużo.

W roku bieżącym są już na uknń 
czemu dwa budynki szkolne; dbbudn 

wuje się dalej 4 sale lekcyjne w

szkole Nr. 2 i wreszcie przy uh Li
powej jest już na wykończeniu wspa­
niały, nowoczesny gmach szkolny —  
jedna z poważniejszych i kosztow 
niejszych jnwestycyji miasta w ostat 
nim roku. Gmachu tego, niestety,

nie odda się jeszcze do użytku w
tym roku, ponieważ nie ma pienię 
dzy na wykończenie jego  wnętrza. 
Normalne lekcje rozpoczną się w 
nim przypuszczalnie dopiero za rok 
Mieścić on będzie 22 sale lekcyjne.

Pioruny szaie|ć|
nad polskim wybrzeżem

Ż A R N O W IE C , 5. 8. Nad p ó ł­
n ocn o  - zach odn ią  częścią  w yb rze  
ża po lsk iego  przeszła  g w a łtow n a  
burza, p o łączon a  z siln ym  opadem  
gradu  i w y ła d ow an iam i a tm osfe ­
ryczn ym i. G rad  zw łaszcza w  p o ­
gran iczn ej w si N adole  w yrząd ził 
szkod y  i p oza b ija ł m ie jscam i drób .

G rom  natom iast u d erzy ł w  dom

p. Styna. przeszed ł nad k ołysk ą  
dzieck a  i stop ił zn a jd u ją ce  się w 
k oły sce  bu telkę z m lek iem , nie 
w yrząd za ją c  żadnej szkod y  d z ie ­
cku. W  Strzelm ie p od  P u ck iem  
grom  u derzy ł w  d om  A n drze ja  
B iałka, przeszedł przez w szystk ie 
p ok o je , zerw a ł obrazy  ze ścian i 
p rze lec ia ł pod  łóżkiem;.

Stworzyr Jednolity system
dróg Udowych i wodnych

Ż ycie  gosp odarcze  P olsk i rozw i­
ja  się tak szybko, że obecn a  sieć 
d róg  k om u n ik a cy jn y ch  nie jest w

Pom im o w ysiłków  prapegandy niemieckiej

Gdynia trwa w pracy i spokoju
Ofermy portu  r o s n ą

G D Y N IA , 6 . 8 . O becna sytu a­
c ja  p o lity czn a , w  ja k ie j się zr.alaz 
ła  n ie  ty lko P olska , ale i inne kra 
je  eu rop e jsk ie , k ieru je  oczy  sp o ­
łe czeń stw a  p o lsk ieg o  w  stron ę  

i

rysem  charak teru  je s t  duża doza 
p rZ es ięb iórcżośc i i u m iłow anie 
tem pa p racy.

P rzecię tn y  g d yn ia n in  p ra cu je  z 
och otą , p ra cu je  in ten syw n ie , bo

K r o n ik a  łó d zk a
- x Q s -

P op łoch w ś ró d  N ie m c ó w  łó d zk ic h
Przygotowania do ucieczki

Ostatnio do urzędów stanu cywil 
nego w  Łodzi i okręgu zgłaszają się 
liczni Niemcy, wyszukując metrykal 
ne dowody swych przodków z linii 
męskiej i żeńskiej. Chodzi tu o rodo 
wody aryjskości. Zabiegi te czynią 
przeważnie ci z pośród Niemców, 
którzy przygotowują się do ucieczki 
do III Rzeszy.

Równocześnie zaobserwowano ma

sowe nadawanie paczek przez Niem­
ców do III Rzeszy. W ysyła się za 
równo żywność w małych paczkach, 
jako też garderobę, bieliznę i inne 
przedmioty domowego użytku. Niem 
cy  w ten sposób unikają potrzeby i P£ ł w ro g ie j nam  p ro  
zbywania ruchomości po niskiej ce 
nie, co wykorzystywali spekulanci i 
powoli likwidują swe majacki, by w 
ostatniej chwili spieniężyć resztę i 
umknąć.

w yb rzeża  i je g o  n a jw a żn ie jsze g o  . w ie le  tu je s t  p racy . U m ysłow ość 
ośrodk a  —  G dyni. W  ca łym  k ra ju  m ieszkańca  p ortu  polsk iego , na- 
w zrasta  za in teresow a n ie  dla p o r ­
tu, dla je g o  ż y ? j i  r o zw o ju  d l i  
je g o  re a k c ji H3 o s ł atnie z jaw iska 
n atu ry  p o lity czn e j. G dynia je s t  
p rze cie ż  tym  szczy tow ym  punk­
tem  n asze j p o tę g i m orsk ie j, która 
w zra sta  z każdym  m iesiącem , 
k tóra  p rzeobraża  ca łk ow ic ie  p sy ­
ch ik ę  ca łe g o  n a r^ ii: Stąd też r e ­
a k c ja  portu  p o lsk ieg o  na p rze ja ­
wy w ro g ich  te id en cy j, tak b lisk o  
d a ją cy ch  się w łaśn ie  tu ta j o b ser ­
w o w a ć  je s t  d la  w szy stk ich  in te re ­
su ją ca .

SPECYFIGYNY T Y P  
M IESZKAŃ CA POR TU  

Co m yślą  s fe r y  p ortow e  o n iep o ­
rozu m ien iach  g d a ń sk ich ?  Jak reo 
g u je  sp o łeczeń stw o  G dyni nn tu- 

gan dy  n ie ­
m ie ck ie j?  Jak c ię  od b iia  obecn a  
a tm osfera  p o lity czn a  w św iecie

W i e l k i  p o ż a s *
w fabryce łódzkiej

ŁÓDŹ, 5. 8. W dniu dzisiejszym 
w godzinach rannych wybuchł groźny 
pożar w fabryce wyrobów włókienni­
czych M, Kaliskiego przy ul. Sena­
torskiej. Przybyły cztery plutony

straży cgmowej, które po blisko dwu 
godzinnej akcji ratunkowej pożar u- 
gasiły. Straty wynoszą kilkanaście 
tysięcy złotych. Przyczyna pożaru na 
.-azie nic została jeszcze ustalona.

P o p r a w a  w  p r z e m y ś l e  g u m o w y m
dzięki zamówieniom zagranicznym

Jak się dowiadujemy ze sfer gn- 
snodarczyeh w Lodzi, jedna z tutej­
szych firm  łódzkich przemysł Gumo­
wy Sehweikert Spółka akcyjna, o - 
trzymała wieikje zamówienia 
obuwia gum owego na eksport do An-C 
glii. Francji i Holandii. Suma zamó­
wienia wynosi okoo 1 miliona złotych.

Należy zaznaczyć, iż odbiorcy do- 
iychczasowi korzystali wyłącznie z 

rynków niemieckich. Dziś na skutek 
zmiany polityki Niemcy utracili te 
rynki zbytu, które z kolei uzyskała 
Polska, a w szczególności jej jirze- 
mysł gumowy Z racji większego za­
mówienia fabryka ta zatrudniła oko-

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

lo 2 tysięcy robotników, którzy peł­
ną parą pracują, aby w terminie wy 
konać zapotrzebowanie.

Kurs
transfuzji krwi

d la  le k a rz y
W  dniu przygotowania lekarzy do 

potrzeb obronności kraju P. C. K. 
organizuje poczynając od 21 b. m. 
kilka kolejnych czterodniowych kur 
sów transfuzji krwi, które odbywać 
się będą w szpitalu P. C. K. przy ul. 

i Piotrkowskiej 236.
Inforniacyj w tej sprawie udziela 

; okręg łódzki P. C. K. przy ul. Piotr 
kowskiej 236.

na stan ie  prac p ortow ych  w  tym 
naszym  „o k n ie  na św ia t” ?

A b y  o d p ow ied z ieć  na to pytanie, 
trr.-u - zdać snraw e z je d n e j 
za sa d n icze j rz e cz y : G dynia po-
siadó .^ ifccjilne, sp e cy ficz n e  sp o ­
łeczeń stw o , o  jem u  ty lk o  w ła ś c i­
w ych  ce ch a ch  charak teru .

M ieszk ańcy  G dyn i są lu dźm i o 
zu pełn ie  od m ien n y ch  i im  tylko 
w ła ściw y ch  w a lora ch  o ch a ra k te ­
rystyczn ym  n astaw ien iu  do ży­
c ia  i w szystk ich  je g o  spraw . W  
p rzecią g u  stosu n k ow o n ie d łu g ie ­
go okresu  czasu  p o tra fi ł  się  tam 
w yk szta łcić  tym człow iek a  porto- j 
w ego , m ieszk ań ca  m iasta  p ortow e  
go. J eg o  n a jb a rd z ie j zasadn iczym

staw ion a na p ok on yw an ie  w ie l­
k ich  tru d ów  i obow ią zk ów , nie 
je s t  r e fle k sy jn a . K ażdy  z p rzeby ­
w a ją cy ch  tu ludzi —  zresztą  o 
zn aczn ie  n iższe j w stosunku do 
innych m iast g ra n icy  w ieku  —  
ma przed  sobą duże p o le  dzia ła ­
nia w  sw oim  zaw odzie  i w ie le  za ­
dań sp o łeczn ych . Stąd też nikt nfe 
m a czasu ani ch ę c i na rozw ażan ia  
ew en tu a ln ości p o lity czn ych , w 
słusznym  rozu m ow an iu , że w zm ac 
n ia  je g o  p o zy c ję  m ięd zyp a ń stw o­
w ą,

OBLICZE GDYNI
T o też, s to ją c  b lisk o  zagadn ień  

polityk i b ieżące j i o b se rw u ją c  w y­
czyn y  n iem ieck ie j p rop agan d y  
w  G dańsku, obyw ate l w  G dyni 
w zm aga sw ój w ys iłek  pracy, tym 
jed yn ym  argum entem  od pow ia da  
ją c  na is tn ie ją ce  czy  m ogące  p o ­
w sta ć  n iebezp ieczeń stw a . T akie 
je s t  ob licze  G dyni.

N ie  je s t  to tw ierdzen ie  g o ło ­
słow n e. Jeżeli bow iem  sięgn iem y 
do statystyk, to  p rzekonam y się, 
że ob ro ty  portow e , pom im o o b e c ­
n ej sy tu a c ji p o lity czn e j w yk azu ją  
stałą  ten d en cję  zw yżkow ą.

O B R O T Y  PO R TU
W m aju  r b. ob ro ty  tow arow e 

o s ią g n ę ły  c y frę  941,043 ton , co  w  
stosunku do m iesią ca  p op rzed n ie ­
go stan ow i 30 p ro c . n adw yżki. Ob 
ro ty  w ew n ętrzn e  - k ra jo w e  d rogą  
w odną w zros ły  rów n ież  zn aczn ie , 
bo o 50 p roc. w  stosunku  do po* 
p rzed n iego  m iesią ca . W  tym  sa­
m ym  czas ie  p ort nasz osiągn ą ł

rekord  ru ch u  sta tk ó w : dnia 30 
maja 120 statków  zn a jd ow a ło  się 
je d n o cze śn ie  w p orcie .

R u ch  p ortow y  u lega  cora z  w ięk 
szem u nasilen iu , zm uszając port 
do d w u d ziestoczterog od z in n e j 
p racy  na dobę, co  p rzek roczy ło  
w szelk ie oczek iw an ia  je g o  bu dów  
n iezych . P ort sta ł się naw et za 
c iasny  dla teg o  w ie lk iego , en tu ­
z ja sty czn e g o  w ysiłku  lu dzk ie j pra 
cy. T rzeba  będzie m yśleć o n o­
w ych  in w e sty c ja ch , o n ow ej je g o  
rozbu dow ie.

l WYMOWA FAKTÓW
1 Jakaż je s t  w ym ow a tego faktu  7 

Św iadczy  on d ob itn ie  o n a stro ­
ja ch , jak ie  w G dyni p a n u ją  w s fe  
rach  g osp od a rczy ch , za in tereso ­
w an ych  p ra cą  na roztrząsan ie  
tru d n ych  prob lem ów  p o lity cz ­
n ych , G dyn ia  odd ych a  norm aln ie 
i w brew  oczek iw an iom  w ro g ó w  
p ra cu je  in ten syw n ie j niż zw ykle. 
W zm a g a ją ce  się obroty  portow e 
zw ięk sza ją  zn aczen ie  p ortu  i 
p rzy czy n ia ją  się do je g o  szybk ie­
go ro zw o ju . In acze j m ów iąc, na 
odcin ku  m orskim  tem po p ra cy  zo ­
sta ło  p rzyśp ieszon e w w yniku 
w :elk ieb  potrzeb  g osp od a rczy ch . 
D zis ia j ju ż  nasz p ort je s t  jednym  
z n a jru ch liw szy ch  na B ałtyku, a 
jed n ym  z p ierw szych  pod  w zg lę ­
dem p o d ję teg o  w ysiłk u  pracy.

stanie nadążyć za jeg  orozw o jem .
W tej dziedzin ie  w iele  pa lących  

kon ieczności oczek u je  jeszcze  re* 
a lizacji, m im o żc dok on yw a n e  są 
coraz w iększe in w estycjo , które 

j jeśli chodzi np. o k o le je  żelazne 
i —  poch łon ę ły  w  ostatnim  trzech- 
; leciu  in w esty cy jn y m  270 m ilio ­

n ów  złotych .
P raca taboru  k o le jo w e g o  f iJ i i  

rzęsa  dzienn ym  naiadunkiem  
! sięga obecn ie  liczby  21 tys. w a ­
gon ów , a p rzew ozy  i^ w a r«w e  dia 
czterech  p ierw szych  -m iesięcy a r. 
w yk aza ły  w zrost o  14,5 p roc.; P o- 
dob n e  stosunki są i na drogach  
b itych , gdzie  na n ajb liższe trzech 
lecie p rzew id u je  się bu d ow ę 4 
tys. km . n ow y ch  dróg, m od ern i­
zację 1200 km  dróg  już istnieją* 
cych , oraz dalszą b u d ow ę  m ostów  
stałych.

‘ W  porów n an iu  z tym  nasile­
niem  ruchu  na droga ch  lą d ow y ch  
żelazn ych  i b ity ch  i za in teresow a­
niem  in w esty cy jn y m , jak i one 
w y w ołu ją , tym  bardzie j uderza 

i stan zastoju  na drogach  w od n y ch . 
C h arak terystyczn ym  dia zastoju  
in w esty cy jn eg o  na tym  odcinku  
jest porów n an ie  taboru.

T ab or rzecznej flo ty  h an d low ej 
w yn osi 2.621 statków  bez napędu 
m ech an icznego, a ty lk o  127 stat­
k ów  p a row ych  i 46 m o'torow yclv  
W szystko to razem  d a je  sum ę ta ­
boru  rzeczn ego  o w ie le  n iższą od 
taboru  kolei d o ja zd o w y ch  sam o­
rzą d ow y ch  i p ryw atn y ch , m im o, 
że d łu gość lin ii żeg lu gow ych  w y­
nosi w  P o lsce  6.250 km, zaś d łu ­
gość lin ii d o ja zd ow y ch  ty lko 
1.429 km .

W y rów n an ie  tych  rażących  dy* 
sp rop orcji, do czego się m oże przy 
czyn ić  ty lk o  da leko idąca k oord y ­
n acja  p rzew ozów  rzeczn ych  i MJ 
d ow ych , sta je  się p a lącym  naka­
zem  chw ili.

Ż y r t n w s k i  d® m  s c h a d z e k
zlikwidowała policja lubelska

(jk .). Władze sądowo - prokurator­
skie w Lublinie wykryły dobrze za­
konspirowane gniazdo występku w 
żydowskim, hotelu, szumnie mienią­
cym się hotelem ,(Krakowskim".

W  hotelu tym jak się okazało zor­
ganizowany był dom schadzek. Dzia­
ły się w nim nieprawdopodobne rze­
czy, nad którymi zawodową „opiekę"

sprawował numerowy, żyd, Pinkus 
Lindenblat i IC-letni wyrostek, Josek 
Szer. Obydwaj oni zostali pociągnię­
ci do -odpowiedzialności karnej.

Sąd okręgowy w  Lublinie, który 
rozpatrywał sprawę, skazał Lindenbla 
tą na 3 lata więzienia i tiA 5 lat po­
zbawienia praW A wyrostka umieści! 
w domu poprawczym.

O z i e s i  z ł o d z i e j a  z a m o r d o w a ł y  o jc a
Mordercy staną przed ssdem

Pod koniec lipca b. r. na jednej z dokonaniu przestępstwa z bratem 
dróg powiatu lubelskiego, niedaleko zefeni i z siostrą Zofią, ukryli ciał0 

1 wsi Janowice, znaleziono zwfoki męż- zabitego w stodole, poczyni Broni* 
czyzny, zabitego kulą rewolwerową slaw Ciołek dla zdobycia alibi udał 

Pierwsze dochodzenia ujawniły tyl się do wsi, w której służył u niejakie* 
ko tożsamość zabitego, którym oka- go Wawszczuka. 
zał się niejaki Ignacy Ciołek, znany Sprawa została jednak zdemssr0' 
we wsi Z Dudnienia się złodziejstwem wana, a winni staną przed ,-ądem 
W toku dalszego śledztwr. utrudnio- i
nego z powodu wielkiej ilości posz- I ------------------
lak, wśród któryct było również przy j 
puszczenie, że Ciołek zginął podczas j 
jednej ze .swych wypraw złodziejskich 
władze śledcze powzięły podejrzenie, 
iż nie jest wykluczony udział rodziny 
zabitego w morderstwie. Przypuszczę 
nie te doprowadziło do nieoczekiwa­
nych i wręea rewelacyjnych rezulta­
tów.

Wkrótce zdemaskowano niesłycha­
nie sprytnie, z wyi a chowaniem doko­
nane prze tępstwe oraz jego spraw­
ców. Okazało się mianowicie, ie Cio­
łek Został zabity przez swego włas­
nego syna, Bronisława. Morderca po lwa no.

W y k r y c i e
tainei gorzeli

W lesie między Kulowem i Koż] 
nein w pow. równieńskim w ykrf 
policja tajną gorzelnię. j

Aparat i kilka litrów samogoń 
skonfiskowano i ujętego ną 
avnj uczynku pędzenia snniogrt1' 
Piotra Szczepaniaka, którego arćśr*0*
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7 lasae :
P o ż y c z k a

D o t y c h c z a s o w e  p o ls k ie  d o ­
ś w ia d cz e n ia  z p o ż y c z k a m i  z a ­
g ra n icz n y m i n ie  b y ły  n a j l e p -  • 
sze. N a  o g ó ł  o d d a w a ł y  o n e  
w ięk szą  us łu gę  tym , k tó rz y  je  
n am  d a w a l i  n iż  n a m  sa m y m .

W  o g ó le  sa m a  in sty tu c ja  
p o ż y c z e k  z a g r a n ic z n y c h  dla 
p a ń stw  f in a n s o w o  s łabszych  
to in s ty tu c ja  z a w ie r a ją c a  ty­
leż sa m o  n ieb ezp ie czeń s tw , 
ile k orzy śc i .  T y lk o  w y ją t k o ­
we w a r u n k i  u z a s a d n ia ją  p o - ;  
t r « b ę  z a c ią g a n ia  p o ż y c z e k , 
za g ra n iczn y ch .  ;

C h w iia  d z is ie jsza  jest  wda- ’ 
śnie taką  ch w i lą ,  k tó ra  te w a  
ru n k i p o s ia d a .  K o n ie c z n o ś ć  
ja k  n a js z y b s z e g o  w z m o c n i e ­
nia m i l i ta rn e g o  P o ls k i  uzasad  
n ia  k o n ie c z n o ś ć  u ży w a n ia  
r ó w n ie ż  p o m o c y  o b c e j ,  z dru  
giej s tron y  fak t ,  że  ci, k tó rzy  
p o ż y cz k ę  u d z ie la ją  są r ó w ­
nież z a in te re s o w a n i  w e  w z m o  
c n ie n m  m i l i ta r n y m  P o ls k i  
ch ro n i  nas w  z n a c z n y m  s to p ­
niu o d  n iebezp ieczeń stw ' n o r ­
m a ln ie  t o w a r z y s z ą c y c h  p o ż y c z  
ce  z a g ra n iczn e j .

Y? tych  w a r u n k a c h  n ależy  
p o w ita ć  z z a d o w o le n ie m  z a ­
w a rc ie  u k ła d u  z A n g l ią  o  p o ­
życzce  t o w a r o w e j ,  n a leży  p o ­
w itać  z z a d o w o le n ie m  z a p o ­
w ied ź  m in .  K o ca ,  ż e  w  zasa- 

s i*  r o z m o w y  o  p o ż y c z k ę  g o ­
t ó w k o w ą  są ty lk o  n a  ra z ie  za  
w iep ron c ,  a k w e s t ia  n ie  jest  
b y n a jm n ie j  n e g a ty w n ie  r o z ­
strzygnięta.
t N a tom ia st  fak t ,  ż e  dziś  osta
e e a i i e  z a ła t w io n a  jes t  ty lko

sp ra w a  p o ż y c z k i  t o w a r o w e j
p o c ią g a  za  sobą  szereg  k o n se k  
w-encyj.

S t o im y  z a w s z e  n a  sta n o w is
’ , ze  P ° l s k a  w  tych  tru d ­

n i ł  • CZa®ach, ja k ie  p r z e ż y w a  
powinna sama sobieP dać3

m c  o g lą d a ją c

W o d a  m f i y n  ż y d o w s k i

'.U .D .p rzcfaj „oiarcbolstuu mmm
Zyd I katolik maja równe prawa

l i

Jeden  z naszych  czyteln ików  
nadesłał narn odpis otrzymanego  
przezeń listu. T reść tego listu po­
dajem y p o n iże j:
Polska Unia Demokratyczna 

Organizacja Polit. Gosp.
Rada Organizacyjna 

L, dz. 261/1 (1939 r.) Z. K.
„ \ ia nostra 

in
vincnlo amicltiae" |

Warszawa, dmr 30 czerwca 1939. j 
Generalny Sekretariat i 

Litewska 7 m. 4.

ławkowe, będące krwawym wstydem P rzestrzeg a ją c  przed  groźnym  
i poniżeniem wolnego, demokratycz ' n iebezpieczeństw ’ em niem ieckim  
nogo narodu, energicznie przeciwsta­
wi się wszeikim akcjom zmierzającym
do burd, awantur, napaści i przemocy, 
weźmie w obronę drobne kupiectwo 
żydowskie.

Jesteśmy silni i liczni, _ pragniemy 
stanąć ramię przy ramieniu z całym 
społeczeństwem, przeciwko _ warcho­
łom i wichrzycielom. Żyd i Katolik 
urodzeni na polskiej ziemi, równe w 
Odrodzonej Polsce mają prawa, 

jesteśmy przekonani, że JWPan ak- 
\ cję naszą poprze moralnie i finanso-

propaganda ta rozbraja nas wobec 
nie mniej groźnego niebezpie­
czeństwa żydowskiego. Również

ja sn e  są źród ła  te j propagan dy.
Cytow any list jest jaskraw ym  

przejaw em  akcji inspirow anej 
przez żydów, przed którą stale  
przestrzegam y.

A d m .  D a r i a n e
na manewrach floty

b r / t y j  sk ie j
PARYŻ, 6. 8. Szef admiralicji 

francuskiej adm irał Dariane we­
źmie udział w  w ielkich m an e- 
wrach floty brytyjskiej, które od 
będą się w  sierpniu b. r. Adm. 
Dariane jako gość króla Jerzego 
V I. będzie przyglądał się m *n r  
wrom  floty  brytyjskiej z pokładu 
jachtu królew skiego.

Smutny przykład waśni Słowaków i wo. Zwracamy się Io Niego z ape-
z Czechami zakończony przekreśle- ! lem o zapisanie się d '  szeregu czlon-
niem niepodległości tych narodów, ! ków rzeczywistych, popierających lnb
musi powstrzymać w Polsce wszelkie sympatyków.

sic
r a ­

n a  in-nych.
T "?'” 1*) caiKuwJLie

s*a to  Ze P o ls l ia  dz is ie .i'

warcholstwo i rasowe antagonizmy. 
Zjednoczeni zgodą i miłością brater­
ską będziemy silni i nieustępliwi. D /iś 
,iuż nie czas na jałowe dyskusje i na­
mysły. W róg, ten odwieczny, zniena­
widzony wróg-Niemiec, stoi u naszych 
bram i dybie na ziemie naszych pra­
ojców . Nie Jamy Jej. Nie damy. jak 
to (Dowiedział Marszałek Edward Rydz- 
Śmigły „nawet gazika od naszego 
płaszcza", ale nie damy wtedy, kiedy 
będziemy silni. A silni będziemy tylko ! 
w zgodzie i pojednaniu. _ !

Powyższymi prawdami się kierując 
Polska'Unia Demokratyczna nawołuje , 
do zgody i wypowiada zdecydowaną | 
wojnę warcholstwu rasowemu, dąży j 
do przywrócenia tadu i sprawiedliwo- j 
ści na uniwersytetach, zniesie ghetto

’ W  dniach najbliższych Rada Orga­
nizacyjna Polskiej Unii Demokratycz­
nej wyda odezwę do całego społeczeń­
stwa żydowskiego. Myślą przewodnią 
jej odezwy będzie wezwanie: Pom óż­
cie nam — pomagacie bowiem włas­
nej sprawne.

Rada Organizacyjna 
Prezes (— ) Józef Bicz 
Sekretarz Generalny;
(— ) Malinowski Józef

O rganizacja Polskiej U nii D e­
mokratycznej jest nam zupełnie  
nieznana. N atom iast jasne są zu­
pełnie cele tej propagandy, którą  
ta sławetna U nia uprawia.

a pczyjaciói i pta&c umikóm

t t  nam przyniesie pożyczka angielska?
Zam ieszczam y w całości artykuł 

pod w yżej podanym  tytułem  w y- 
drukowanj’ w  ostatnim numerze  
„N ow ych wiadomości ekonom icz­
nych i u czon ych ":

PRZEZNACZENIE
ZŁOTA

W chwili, gdy piszemy te cłowa, 
prowadzone są rokowania o pożyczkę 
angielską dla Polski.

Bez względu na to, czy i jaki sku­
tek dadzą te rokowania, należy zasta­
nowić sic nad znaczeniem ewentual­
nych kredytów zagranicznych w go­
spodarce polskiej.

Jedynym przeznaczeniem złota i de­
wiz w czasie wojny jest zakup przed­

miotów niezbędnych dla prowadzenia Największym dzisiaj ryzykiem, na 
działań wojennych, które nie m og ą ; które sobie pozwolić nie możemy, by-

Ustawowe <**»■»« ceni kupna
z a  g r u n t , n a ł i y t y  z  p a rc & tó c ji

“ steśrny c a łk o w ic ie  
e

Potra fi .  Jes le śm yunieśmy wicu
on a n i ,  że P o ls k a  p o lr a  

‘  r o z w ią z a ć  s w o je  z a g n d n ie -  
o ^ f o d a r e z c  i m i l ita rn e  

nez u c ie k a n ia  się d o  p o m o c y  
* zewnątrz.

T o  je d n a k ,  że b ę d z ie m y  te 
za g a d n ie n ia  r o z w ią z y w a l i  ca ł  
k o w ic ie  sam i w p ł y w a  na zm ia  
nę m e t o d  n a sze j  p o l i ty k i  gos-  
p o d u m z r j ,  to n a k ła d a  na nas 
o  ow iązeg . b a rd z ie j  ś m ia ły ch  
m e  o d  w  p o l i ty c e  g o s p o d a r ­
cze j ,  w  sz czegó ln ośc i  w  p o li -  
ty ce f in a n s o w e j .

I  to  są n a jis to tn ie jsze  k o n ­
s e k w e n c je  tego stanu rzeczy  
ze  s p r a w a  p o ż y c z k i  g o t ó w k o ­
w e j zos ta ła  na ra z ie  o d r o c z o -

J. K.

W  dniu 30 czerwca r. b. weszła ’ 
w życie ustawa, zmieniająca czę­
ściowo przepisy dekretu oddłuże­
niowego (D ziennik U staw  R. P „  
poz. 3 7 2 ). Artykuł 14 tej ustawy  
zezwala na składanie w niosków o 
obniżenie reszty ceny kuipna za 
grunt, nabyty z parcelacji pryw a­
tnej do końca roku 1940.

Jak wiadom o, wnioski takie 
m ogły być wnoszone do dnia 31 
grudnia r. ub. do urzędów rozjem  
czych lub do sądów ? W nioski, 
zgłoszone po tym  terminie, nie 
m ogły być rozpatryw ane.

Obecnie termin został przyw ró­
cony, lecz tylko na okres półtora 
roku.

W szyscy zatem rolnicy, którzy  
dotychczas z różnych przyczyn nie 
wykorzystali tych uprawnień, ja ­
kie im daje możność ubiegania  
się o obniżkę ceny za grunta, na­
byte z parcelacji na podstawie de 
kratu oddłużeniowego z dnia 27 
października 1934 r., art. 54
(D zienik UstaW R. P., z roku 
1936, poz. 5 9 ), wonni to uczynić 
niezwłocznie bez w zględu na to, 
czy posiadają już tytuły w łasno­
ści czy jeszcze nie. W nioski do U- 
rzędu rozjem czego m ożna składać

bezpośrednio do Sądu, przez u- 
rząd wojew ódzki zaś razem  z po­
daniem  o wszczęcie postępowania

o regulację tytułu własności, łub  
też z powołaniem  się na już zło­
żone takie właśnie podanie.

G o s p o d a r k a  o b r o n n a  W fo c h
Aby uniknąć katastrefy na wypadek wojny

P o d a e i n n s  l i t e r a t u r a
z a l e w a  b. C ze c h o s ło w a c je

Na stosunki panujacc w 
Protektoracie" bardzo dużo świat 

la rzuca zapoznanie się z w ykaza­
mi konfiskowanych w różnych  
miastach Czech i M oraw  druków. 
Oto niektóre tytuły skonfiskow a­
nych w  różnych z polecenia w ła­
dzy nadzorczej „protektoratu" br0 
szur i ulotek: 1) Dzikusy w Euro­
pie środkow ej, 2) Dziesięć przyka  
zań Czecha, 3 ) Do boju, 4) Duch  
zawsze osiągał zw ycięstw o nad 
mieczem , 5 ) Niem iecki repertuar 
teatralny, 6) Czytajcie, pow ielaj­
cie, rozpowszechniajcie. 7) Z  po­
czynań naszej zagranicznej obro­
ny w  Europie, 8) Niech ż y je Pol­
ska. 9 ) Brońcie Czechosłowacji

W  pożytecznej serii wydawnictw  
Tow. Wojskowo - Technicznego w 
Warszawie, poświęconej studiom  
nad przemysłowo - gospodarczym  
przygotowaniem państwa do w oj­
ny, ukazała się ostatnio interesu­
jąca książka dr. Zdzisława Męliń- 
skiego p. t. „Gospodarka obrony 
narodowej w ItalH". Autor oma­
wia w swej pracy organizację w ło­
skich przygotowań gospodarczych 
do wojny na tle ustroju faszystow­
skiego.

W łochy m iały możność, jako je ­
dyne państwo europejskie, spraw­
dzenia w  praktyce swych przygo­
towań gospodarczo - obronnych w 
wojnie z Abisynią. Doświadczenie 
tej wojny wykazało, że clroć była 
to typowa wyprawa kolonialna, 
angażująca tylko częściowo siły 
wojskowe państwa włoskiego, to 
jednak wysiłek* gospodarczy Włoch

był niewspółmiernie wielki i nie 
wiele brakowało, żeby wojna abi- 
syńska doprowadziła do katastro­
fy gospodarczej Włoch.

Jak wynika więc z kriążki dr. 
Melińskiego przygotowanie gospo­
darcze Włoch do wojny w  Europie, 
która była by prowadzona wszyst­
kimi siłami wojskowymi, i w  któ­
rej W łochy byłyby narażone na 
blokadę, jest stanowczo niedosta­
teczne.

Praca dr. Melińskiego uzupeł­
niona jest czterema tablicami, ilu­
strującymi w  sposób przejrzysty  
organizację faszystowskiego ustro­
ju gospodarczego oraz władz m obi­
lizacji gospodarczej. Przystępna 
jej cena (zł. 3.50) przyczyni się 
niewątpliwie do rozpowszechnie­
nia książki w  szerokich kołach 
czytelników.

być wytworzone w kraju. Wszystkie 
inne cele można uzyskać normalnymi 
sposobami finansowania wydatków 
wojennych, to znaczy kredytem we­
wnętrznym i ...współpracą z bankiem 
emisyjnym.

W  okresie gospodarki przedwojen­
nej czy też pow ojennej sytnacja jest
0 tyle lepsza, że na ogół możliwości 
wywozu są większe. Stąd stosunkowo 
w większym stopniu uzyskuje się moż 
liwość finansowania zakupów zagra­
nicznych własnym wywozem

W O JN A JAKO  
GOSPODARKA

Jeżeli państwo, chcąc w okresie go­
spodarki „przedwojennej”  wyzyskać 
wszystkie siły wytwórcze kraju, pro­
wadzi aktywną politykę finansową, 
może się narazić na niebezpieczeń­
stwo wydatnego pogorszenia bilansu 
handlowego przez spowodowanie 
zwyżki cen.

Można postawić paradoksalną tezę, 
że uruchomienie gospodarki wewnętrz 
nej zmniejsza także ilość surowców, 
jaką będziemy mnsieli importować w 
czasie wojny. Lepsze drogi zmniej­
szają ilość znżytej benzyny i zuży­
tych motorów samochodowych, lepsze 
fortyfikacje zmniejszają ilość zuży­
tej amunicji czyli także niektórych 
importowanych metali itd. itd,

Wojna jest także swego rodzaju 
gospodarką, wi której można w roz­
maity sposób dysponować rozporzą- 
dzanynt' silami i zasobami. Myśmy 
się powinni przygotować do wojny

1 pry zastosowaniu ir.ożiiwie najwięk- 
i szej ilości pracy ludzkiej.

N AJW IĘK SZE
R YZYK O

Jest rzeczą zupełnie jasną, źe cel 
ten można łatwo osiągnąć przy od­
ważnej polityce finansowej. Teraz 
już chyba nikt nie będzie w Polsce 
twierdził, że. „ryzykowne”  jest p o -

łoby hamowanie polityki prowadzącej 
do wyzyskania wszystkich zdohMŚO 
produkcyjnych, poto, by polityka emi 
syjna Banku Polskiego mniej odbie­
gała od zasad, jak i; sobie ktoś aa 
czasy pokojowe ustalił.

Z tym się musi zgodzić każdy, ie  
te zasady na czas pokoju także nie 
odpowiadają warunkom polskim (czy ­
telnik zauważy, że jest to nasze sta­
nowisko) —  czy też jest zwolenni­
kiem najbardziej klasycznych metod 
polityki pieniężnej.

Nie ma na świecie ekonomisty, któ­
ryby do zgłoszonych przez siebie po 
glądów odnosił się jak do prawd 
wiary.

W  polityce gospodarcze i nie 1* 
orawd absolutnie i zawsze prawdzi­
wych. Musi sio ona zdobyć na ela­
styczność metod działania.

To też ułatwienie sytuacji dewizo­
wej, dzięki uzyskarym kredytom za­
granicznym. częściowo gotówkowym, 
powinno być dla nas zachętą do bez­
zwłocznego uruchomienia wszystkich 
sił produkcyjnych.

SEZRO30CCF. MUSI 
ZNIKNĄĆ

Z naszych wykazów statystycznych 
stanowczo powinna zniknąć pozycja 
bezrobotnych, a także z budżetu po­
zycja zasiłków dla r'ezrobotnych. 
Gdyby ta pozycja utrzymywała się 
nadal, byby to dowód, że pol-tyka go­
spodarcza jest nierealna, prowadzona 
w oderwaniu od rzeczywistości pol­
skiej .

Ilość zatrudnionych w Polsce po­
winna wzrosnąć w porównaniu do 
okresu z przed roku, o pół miliona, 
Jeżeli już nie można wymyślić dla 
nich żadnej innej roboty, to niech 
naprawiaj.-, drogi gruntowe wre wałach 
bo to jest też swego rodzajn przygo­
towanie wojenne.

Sądzimy jednak, że istnieje dosta-
w iększanie w ydatków na zbrojenia i feczna ilość innych zajęć bardziej po- 
przy przekreśleniu pewnych mato już j żytecznych, bardziej bezpośrednio t  
dzisiaj zresztą aktualnych doktryn, * potrzebami wojennymi związanych.

§ d s fc > 2 c z a n i e  n ie  w i e r z ą
p ra s ie  n ie m ie c k ie j

Prawdziwe powody likwidacji
„Domi? Dobrego Pasterza”  w Gdańsku

10) św ia t musi wiedzieć prawdę,
) Zm ierzch Rzeszy, 12) Powstań  

Czechosłowacjo.
Zazw yczaj te w ydaw nictw a nie 

m ają zaznaczonego m iejsca w yda­
nia a bo jeżeli czasem  podane jest 
lo ogolnikow e: Praha! Brno> K u tn ^

rirnf’ • ° ' Vlem autor, w ydaw ca
T v t T r  ? lgdy nic S£ł wym ienieni 
Tytu ły  tych podziem nych w ydaw ­
nictw wyraźnie m ów ią o ich treś- 
c „ bardzo m ało m zy ch y ln ej dla 
„p rotektorów ".

Dzis już te w ydaw nictw a liczą 
się na setki, a dzień każdy przyno  
si coraz nowe, coraz ostrzej wysto  
Pujące przeciw N iem com .

il

Senat 'Wolnego Miasta Gdańska, 
zarządzi! likwidację Domu Dobre 
go Pasterza w Kondradshammer ko 
ło Oliwy, uzasadniając, krok ten tru 
dnościanii finansowymi w które po 
padły rzekomo zakonnice katolickie, 
prowadzące tę instytucję dobroczyn 
ną.

Obecnie hitlerowski „Danziger 
Yorposten" powtarzając znowu podo 
bne zmyślenia, odsłania przy tym 
jednak, co było prawdziwym powo­

dem likwidacji tej placówki katolic 
kiej. Okazuje się, według „Danziger 
Vorposten", że „cel wychowania re 
ligijnego, stawiany przez siostry za 
konne, nie odpowiada dzisiejszym po 
glądom, gdyż taki (relig ijny) spo­
sób wychowania jest średniowieczną 
klasztorną romantyką"...

Przypomnieć należy, iż zakonnice 
opiekowały się upadłymi dziewczęta 
mi i młodymi osobami zagrożonymi 
wykolejeniem moralnym.

K a t a s t r o f a  e x p r e s u  a n g i e l s k i e g o
Lokomotywa i 3 wagony spadły z nasypu

LONDYN, 5. 8. D.IS ok. „octó -  
ny 4-ej po południu wykoleił się 
express Glasgow •— Londyn.

Natastrofa, której przyczyny  
nie zostały dotąd ustalone, w y­
darzyła się w pobliżu m iejscow o­
ści Saltcoat W hrabstw ie Ayrs- 
chire. Lokomotywa wraz z trzema

Złóż
na F. 0. N.

o !  a r ą

wagonami spadła z nasypu kole-
owego i zaryła głęboko w ziemię.
!z y  Wagony uległy  częściowem u  

rozbiciu.

N a m iejsce Wypadku przybyła  
'o ejow a kolum na ratow nicza, 
Pi występując natychm iast do wy- 
c ob) wania pasażerów  rozbitych  
wagonów.

Na razie stwierdzono, iż m aszy­
nista, dwóch palaczy oraz jeszcze  
.leden członek obsługi, zostało za ­
bitych, liczba o fiar z pośród pa­
sażerów  w ynosi 20 rannych.

N i e  z w l e k a j

N a t y c h m i a s t  z a p r e n u m e r u j  A  B  

d z i e n n i k  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y ,  j e ­

d y n e  w  P o l s c e  p i s m o ,  k t ó r e  m e  

w s p ó ł p r a c u j e  z  ż y d o w s k i m i  k i u r a ~  

m i  o g ł o z s e ń

GDAŃSK, 6. 8. świadkami nie­
zwykle ciekawego wydarzenia byli 
pasażerowie pociągu pośpiesznego 
Warszawa —  Gdynia, który w  godzi­
nach wieczornych zatrzymał się w 
Oruni pod Gdańskiem. Korzystając z 
osłony mroku z za żywopłotu wypad­
ło  kilkunastu Niemców gdańskich, któ 
rzy gwałtownie poczęli dopytywać się 
w języku niemieckim o polskie gaze­
ty.

Gdańszczanie chcą bowiem wie­
dzieć prawdę o Wolnym Mieście 1 o

■ obecnej sytuacji politycznej, którą 
| kłamliwie i tendencyjnie przedstawia- 
; ją pisma niemieckie. Z  okien wago- 
| nów kolejowych posypały się pisma 
i polskie, które rozchwytane zostały 
| przez łaknących rzeczowej informa­

cji obywateli W olnego Miasta.
Pozbierawszy polskie gazety Niem­

cy gdańscy natychmiast zbiegli aby 
się nie narazić na szykany swoich 
władz. Wypadek ten świadczy dobit­
nie o  nastrojach, jakie pomimo Iraiw  
hitlerowskiego w Gdańsku panują.

Jisż 57 Irlandczyków
w y s ie d lo n o  z  A n g lii

L O N D Y N , 5. 8. Hom e O ffice  
w ydał dziś dalsze zarządzenia w 
sprawie w ysiedlenia Irlandczy­
ków, zam ieszanych w akcję terro ­
rystyczną I. R. A . D ziś m inister  
Sam uel H oare podpisał dalsze  
cztery nakazy w ysiedlenia tak, że 
ogółem liczba w ysiedlonych z A n ­

glii Irlandczyków  wynosi obecnie 
57 osób. W szystkie te nakazy w y­
dano w ciągu ostatniego tygodr *9 
W śród  w ysiedlanych osób znaj­
dują się dwie kobiety, z których 
jedną podejrzew ają o kierownic­
two organizacji irlandzkiej armii 
republikańskiej w  Londynie.

U ła tw ie n ia  d la e k s p o rt! d r z e w a
przez porty Gdynia i Gdańsk

Satfłoloft nlemi@cki
rozbił się pod Barceloną

B E R LIN , 5. 8. Niem ieckie biuro 
inform acyjne donosi z M adrytu, 
że sam olot niem iecki „D A U J G  
Hans W e n d c ", lecący z M adrytu  
do Barcelony uległ katastrofie. 
W  rezultacie poszukiw ań odnale­
ziono rozbitą m aszynę pod H ospi- 
talet pod Barceloną. W szyscy pa­

sażerowie i załoga zginęli. W śród  
ofiar katastrofy znajduje się płk. 
von Scheele, attache lotniczy am ­
basady niem ieckiej w  M adrycie. 
Płk. von Scheele zajm ow ał po­
przednio stanowisko kom isarza  
generalnego racjonalizjacji niem iec  
kiego przem ysłu sam ochodow ego.

Jak w iadom o, termin w olny od 
postojow ego przy wywozie drze­
wa polskiego prze porty Gdańsk i 
Gdynia został na skutek braku  
wagonów , spow odow anego n asi­
leniem  przewozów, niedawno  
zm niejszony z 96 godz. bież. na 
48 godzin.

Zarządzenie to m iało na celu  
przyśpieszenie obrotu w agonów . 
Ostatnio M in isterstw o K om u ni­
kacji w ydało zarządzenie na m o­
cy którego przyw rócono z dniem  
1 sierpnia b. r. poprzednio obo­
w iązujący termin w olny od po.=(n 
iow ogo t. j. 96 godzin przy bezpo­
średnim  wyw ozie przez porty.

Jest to niew ąpliw ie duża ulga 
w stosunku do poprzednio wpro­
wadzonych zaostrzeń. Chwilowo

skrócony term in w olny od posto­
jow ego obow iązuje jedynie w dal­
szym  ciągu przy w ywozie drew ­
na przez składy. '

L u d n o ś ć  P a l e s t y n y
M inister kolonii M acD onald u -  

jaw nił interesujcą statystykę lud  
nościow ą P alestyny . W  r. 1919 
Palestyna liczyła 635 tys. Ara­
bów  i 58 tys. żydów , l-g o  kw iet­
nia r. b. po około 20 latach Pale­
styna liczyła 1.113 tys. A rabów  i 
422 tys. żydów.

Z A P R E N U M E R U J
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Samolot w walc? z okrętem pod wodnym
Praca lotnictwa morskiego

O k ręt p o d w o d n y  i sam olot p o ­
ja w iły  się w .W ie lk ie j W o jn ie  ja k o  
d w a  n ow oczesn e środk i w alk i. W  
stosu n k ow o k ró tk im  czasie zrea li­
zow an o  „fa n ta s ty czn e " p om ys ły  z 
p ow ieśc i Ju liusza V e rn e “ .

Z a ró w n o  p ierw szy  ja k  i drugi 
środ ek  w alk i w  sza lon ym  niem al 
tem pie u lega ł p rzeobrażen iom  zda 
ją c  egzam in  w  prak tyczn ym  zasto 
sow aniu  n a  ce lu jąco . N ie u lega 
w ątp liw ości, że da lszy  ich .ro z w ó j 
rue osiągnął punktu  k u lm in a cy j­
n ego  i p ostępu je  w  zaw rotn ym  
tem pie naprzód . T echn ika  czyn i 
dziś cuda.

N ie n a leży  jed n a k  przecen iać 
tych  ro d za jó w  bron i jak  to się czę 
sto d z ie je  w  p u b lik acja ch . K ażd y  
z n ich  je st g roźn ym  p rzeciw n i­
k iem  w  sp rzy ja ją cy ch  w aru n ­
kach. Jeden dru g iego  nie elem i- 
nuje, a raczej uzupełnia.

P e łn ow a rtośc iow a  flo ta  w o je n ­
na m usi posiadać jed n ostk i b o jo w e  
w szystk ich  ty p ów  jak  pancern ik i, 
k on trtorp ed ow ce , ok ręty  p o d w o d ­
n e  i lo tn ictw o  m orskie. Tak, jak  
zdolna do b o ju  armia składać się 
m usi z p iech oty , arty lerii, bron i 
pancern ych , saperów  i lotn ictw a . 
D ziałan ia  arm ii lub m a ryn ark i w o 
jen n ej, k tórym  brak  ch ociażby  jed  
n ego  z tych  ro d za jó w  broni m ogą 
zaw ieść. P rzeto  ju ż w  czasie p ok o

bardzo często m a ło  przezroczyste ; 
w od y  M orza B a łty ck iego  są m n iej 
p rzezroczyste  od w ód  M orza P ó ł­
n ocn ego  i im  dalej w  ocean przez­
roczystość  w o d y  zw iększa się.

Z d arza  się i tak, że p rzezroczy ­
s t o ś ć  w o d y  jed n eg o  i tego sam ego 
m orza  zm ienia się. N a przyk ład  
w  A d ria ty k u  p rzezroczystość  m o­
że się zm n ie jszy ć  d o  2- -4  m ., w  
B a łtyk u  przy  sp rzy ja ją cy ch  w ł  
ru n k ach  m ożna w idzieć  d o  16 m „ 
n atom iast norm aln a  p rzezroczy ­
stość w e  w sch odn ie j części M orza 
B a łty ck ieg o  —  3— 4 m „  w  d u ń ­
sk ich  w od ach  —  ok o ło  10 —  14 
m „ w  M orzu  A d ria ty ck im  —  20—  
25 m. (P rzy  sp rzy ja ją cy ch  w a­
run k ach  n aw et do  50 m .). Na w i­
d oczn ość w p ły w a  także zachm urzę 
nie n ieba  i pow ierzch n ia  w od y , 
k tóra  na m orzu  nie jest g ładk a  i 
spokojna . v'

Spostrzeżen ie  ok rętu  p cd w od n e  
go z p ow ietrza  przedstaw ia  dużą 
tru dność lu b  jest w ręcz  n iem ożli­
w e, b o w ie m  „s ta lo w y  rek in " m o­
że się zanurzyć na g łęb ok ość  do 
100 m etrów .

Z an u rza jący  się ok ręt p o d w o d ­
ny lo tn ik  m oże w id z ieć  ty lk o  10—  
15 sekund, p o tym  on d la  n iego

w e działanie sam ych  bom b.
P od czas W ie lk ie j W o jn y  zato­

p ion o  z p ow ietrza  og ó łem  5 n ie ­
m ieck ich  o k rę tó w  p o d w o d n y ch ; w  
tym  ani jed n eg o  ok rętu  w ięk sze ­
go jak im i b y ły  jed n ostk i typu  
„U " , a w szystk ie służące do o b ro ­
n y  w yb rzeży  i działań o m a łym  re 
jon ie . W szystk ie  zatop iono w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  1917 r. z tego 3 w  ka- 

- I nale A n g ie lsk im .
N iem cy  także p o ło ży li znaczne 

zasługi w  w a lce  z ok rętam i p o d ­
w odnym i. W  r. 1917 w yn a leź li 
bom by  g łęb in ow e, k tórych  w y ­
buch  zaw czasu  m óg ł b y ć  n astaw io 
ny  na żądaną g łębok ość.

D o w ó d cy  ok rę tów  p od w od n ych  
w pad li na p om ysły , sp row a d za ją ­
ce lo tn ik a  w  błąd . P odczas napa­
du z p ow ietrza  w ypu szczan o na 
pow ierzch n ię  m orza  o liw ę, sym u ­
lu ją c  k atastrofę  ok rętu  p od w od n e  
go.. L otn ik  p rzery w a ł działanie i 
za d ow o lon y  w ra ca ł do sw ej bazy. 
A  „s ta lo w y  rek in " k on tyn u ow a ł 
ak c ję  korsarską.

W  skład lo tn ic tw a  m orskiego, 
sp raw n ie d zia ła jącego , m uszą 
w ch od zić  m aryn arze ; znają on i bo 
w iem  tak tyk ę i w arun ki m orskie 
1 p otra fią  rozróżn ić  w łasne ok rę-

W  skład naszej f lo ty  w o jen n e j 
p rócz  k rą żow n ik ów , p rzystosow a­
n ych  do szyb k ich  działań  na B ał­
tyku, k on trtorp ed ow ców , p o w in ­
no w ch od z ić  p rzyn a jm n ie j 20 okrę 
tów  p o d w od n y ch  i k ilkadziesiąt 
eskadr w od n osam olotów . L u fy  
dział okrętów wojennych są naj­
lepszymi strażnikami naszej wol­
ności morskiej.

K o m u n i k a c j a  s t r a t o s f e r y c z n a
na r a z i e  n ie m o ż l iw a

N a o d b y w a ją cy m  się w  B erke­
ley  (K a lifo rn ia ) k on gresie  n au k o­
w y m  poruszon a została  p rzez  u- 
czon y ch  sp raw a stra tosferyczn ych  
p rze lo tów  m ięd zy  A m e ry k ą  a E u ­
ropą, ja k o  u m o ż liw ia ją cy ch  roz­
w in ięcie  w ięk sze j szyb k ości i g w a ­
ran tu jących  w ię ce j bezp ieczeństw a  
sam olotom .

R eferen t dr. J. W . H eim  z k or ­
pusu  lotn iczego  arm ii S tan ów  
Z jed n ., om a w ia ją c  tę spraw ę, p o d ­
kreślił, że za czą w szy  od  w ysok ośc i 
4000 m . i „c re s ce n d o "  d o  g ran ic  
stratosfery  kon ieczn e  b y ło b y  zao­
patryw an ie  p od różn ych  w  m aski

tlen ow e. O tóż w ia d om o  ze  z  je d ­
nej stron y  p od różn i d o  m asek  ta ­
k ich  ok azu ją  n iech ęć, z drugie 
zaś, m asek  tak ich  n ie  p od ob n a  za­
stosow ać w  „s le e p e ra ch " czy li sa­
m olotach  syp ia ln ych , b e z  k tórych  
lo tn ic tw o  tran satlan tyck ie  przy  
zastosow an ych  dziś szybkościach  
n ie m oże  się obe jść .

P rze lo ty  stra tosferyczn e  uzr.anc 
za ba rd zo  pożądan e, jed n a k że  w  o- 
becn ej ch w ili jeszcze  n ie  prakty­
czne, d o p ó k i o lb rzy m i pow ietrzn e 
p rze la tu jące  nad ocean em  nie b ę ­
dą  m o g ły  gw a ra n tow a ća  szyb k o ­
śc i 500 km . na godzinę.

Pisarze psisty m ziemi liteuskie]
podejmowani serdecznie p rze z rodaków

i m ie js c o w ą  lu d n ość

zn ika zupełn ie. W o jn a  św ia tow a   ̂ i ty od ok rę tów  przeciw n ik a , 
ostatnie d ośw iad czen ia  z m a n ew ­
rów  f lo t  w o je n n y ch  d ow od zą , że

Ostatnie dwa dni swego pobytu 
w Litwie, wycieczka pisarzy pol­
skich poświęciła na zwiedzenie 
miast i osad Żmudzi.

G oście  p o ls cy  p rzyb y li autoka­
rem  do R osien ie , gdzie p ow ita ła  
ich  tam tejsza  k o lon ia  polska, licz  
na w tym  m ie jscu  i p os ia d a ją ca  
w łasną szk o łę ; w yc ieczk a  zw ie­
dziła gm ach  szkolny , sk ład a jący  
się z trzy izb ow eg o  lokalu , który  
stan ow i zarazem  m ieszkan ie  nau- 

j czycie lk i i b ib lio tek ę , za op atrzo- 
i ną w  liczn y  w y b ór  n aw et naj- 

D ziś lo tn ic tw o  m orskie dyspo- ■? now szej be lle trystyk i po lsk ie j.

ju  w in n iśm y dążyć d o  rów n om ier - ' sa m olot jest bezra d n y  w o  ec za 
nego i ra c jon a ln ego  ro zw o ju  j n u rzan ego  ok rętu  p od w o nego. 
w szystk ich  dziedzin  siły  zb ro jn e j j G d y  go zaś zauw aży  w  s anie 
zarów n o na lądzie, w pow ietrzu  n a w od n y m  lub podczas 
ja k  i na m orzu .

O K R Ę T  C Z Y  S A M O L O T ?
T w ierdzen ie , że ok ręt m ożna za­

stąpić sam olotem  m eże g łosić  ty l­
ko cz ło w ie k  o ciasnym  h oryzon cie  
m y ślow y m . I jeś li p od ob n e  p og lą ­
d y  p u b lik u je  —  to godzi tym  w e 
w ła ściw y  ro zw ó j sił zb ro jn ych . 
B o g d y b y  w  istocie  sam olot w y ­
p a r ł ok ręt z pow ierzch n i m órz, to 
z pew n ością  takie m ocarstw a  jak  
St. Z jed n oczon e , A n glia , Japonia, 
F ran cja , W łoch y  i N iem cy  n ie p o ­
w ięk sza ły by  z roku  na rok  sw ego 
stanu ok rętów  w o jen n y ch . Z b ro je  
nia m orsk ie  w ie lk ich  m ocarstw  do 
w odzą  n iezbicie , że na m orzu  pa­
n u je  f io ła  w o jen n a , w  skład k tó ­
rej w ch odzi lo tn ictw o  m orsk ie  ja ­
ko n ow y , u zu p ełn ia jący  środek  
w alk i. N aw et W łoch y , kra j, k tóry  
uznaje sław ną teorię  gen. D ouh -

n ia  się, zatacza kręgi n iczem  jas­
trząb  nad sw ą o fia rą  i zrzuca  
w  m ie jsce  je g o  ukazania się  p ocis  
ki w yp ełn ion e  ole jam i, które tw o 
rzą n a  w od zie  dob rze  w id oczn ą  
plam ę za rów n o  d la  lo tn ik a  ja k  i o- 

I k rętów  n aw od n y ch . Jednocześn ie  
zaw iadam ia ok rę ty  w łasn e j flo ty  
o m ie jscu  ukazania się p o d w o d n e ­
go p rzeciw n ik a . Jeśli zaś jest to 
m oż liw e —  to  sam bom b a rd u je  
ok ręt p o d w o d n y  z pow ietrza . A le  
b om ba rd ow an ie  tak ie jest m a ło  
skuteczne. W p ły w a  na to stosun- 
k ow o  n iew ie lk i i porusza jący  się 
cel, k rótk o  i n iew yraźn ie  w id o cz ­
ny. P oza tym  lo tn ik  jest także w 
ruchu.

Z A D A N IA  L O T N IC T W A  
M O R S K IE G O

L otn ictw o  m orsk ie  m a na ce lu : 
1) N iszczenie baz p rzeciw n ik a . 2 )

n u je  środkam i sku teczn iejszym i 
n iż  w  czasie W o jn y  św ia to w e j, ale 
i ok ręt p o d w od n y  u zbroił się w  
b roń  m aszyn ow ą p rzeciw lotn iczą  
i sk rócił czas zanurzania do k ilku - 

1 dziesięciu  sekund. G łów n a  zaś 
w ada sam olotu  n a  m orzu  pozosta­
ła bez zm ian : jest nią n iezdolność 

j d o  działań w  zły ch  w arun k ach  at- 
t m osferyczn ych .

Szkoła ta, którą się szczy ci sp o ­
łe czn o ść  polska  w  R osien icach  
je s t  ch lu bą  ca łe j m n ie jszości p o l­

s k i e j  w  L itw ie.
Z R osien ie , po w zru sza ją cym  

j p ożegnan iu  się z k olon ią  polską, 
w ycieczk a  udała  się  do słyn n ej 

i m ie jsco w o śc i K raźia i —  pam ięt- 
! nej ze straszn ej m asakry k ato li­
ków  za czasów  ro sy jsk ich . G o­

śc ie  p o ls cy  m ieli m ożn ość  rozm a­
w ian ia  z k ilku  je szcze  ży ją cy m i 
św iadkam i te j m asakry, która 
w zbudziła  sw ego  czasu  echo w ca 
łe j E u rop ie , a W arszaw a urządzi­
ła zb iórkę na rzecz  je j  o fia r .

S n u jąc w spom n ien ia  z okresu 
prześladow ań  carsk ich , w ycieczk a  
zaw ita ła  do osad y  K ełtinen ai, 
gdzie  oczek iw ała  ją  m iła n ie sp o ­
dzianka —  m ie jsco w y  p roboszcz  
p rzygotow a ł bow iem  p rzy jęc ie , 
dow iedziaw szy  się z radia , że P o ­
la cy  będ ą  tędy p rze jeżd żać . P le ­
bania ca ła  by ła  u stro jo n a  zielen ią  
i fla ga m i o barw ach  litew skich  
i p o lsk ich . P o  p ow itan iu  g o śc i 
przez sym p atyczn ego  du szpaste­
rza, w  im ieniu  u czestn ik ów  w y ­
cieczk i za bra ł g łos p rof. K onrad  
G órski, za zn a cza ją c  w  sw ym  prze 
m ów ien iu , że ze Żmudzinam> łą ­
czą  nas n ie ty lko tra d y c je  d a w ­
nych lat, ale i p rzyw iązan ie  do 
w ia ry  k a to lick ie j, k tóra w ytw o-

dette o  panow an iu  lo tn iczy m  bu - i ° bron a  w łasn ych  p ortów  i baz. 3 )
d u je  potężne ok ręty  lin iow e  z da- 
lek on ośn ym i działam i, k tórych  i ĉ '-a w  m orze, 
przed łu żen iem  jest potężne lo t­
n ictw o m orskie.

N IE W ID O C ZN O Ś Ć  O K R Ę T U  
P O D W O D N E G O  

G łów n ą  zaletą okrętu  p o d w o d ­
n ego  jest je g o  n iew id oczn ość. N ie- 
w idoczność ta dla prze ­
c iw n ik a  z pow ietrza  jest u za­
leżn ion a  od  p rzezroczystości w od y  
m orsk ie j, na k tórą  w p ły w a  zasolę 
nie, tem peratura, ży ją tk a  i rośli­
ny, a także i charakter dna m or-

U bezp ieczen ie  f lo ty  podczas w y j' 
4 ) B om ba rdow an ie  

baz ok rę tów  p o d w o d n y ch  prze­
c iw n ik a . 5) N iszczenie w yś led zo ­
n ych  ok rę tów  p od w od n ych .

W odn osa m oloty  służyły  w  prze­
w ażn ej części do w yk ryw a n ia  nie­
p rzy ja c ie lsk ich  o k rę tó w  p o d w o d ­
nych . N astępnie dzięk i fo to g ra ­
fiom  z p ow ietrza  znano dok ła dn ie  
m ie jsca  i zagrod y  pól m in ow ych . 
A le  w ięk szej g roźb y  podczas W iel 
k ie j W o jn y  sam olot d la  okrętu 
p od w od n ego  n ie przedstaw iał. 
P rzyczyn ą  tego by ła  m ała skutecz

JACH T „P O L E S Z U K " Vr N OW YM  JORU

sk iego. W od y  przybrzeżn e b y w a ją  ność b om ba rd ow ań  i często w adli

W  dn iu  25 lip ca  1939 r. za rzu c ił k o tw ic ę  w  basen ie  ja ch tow y m  W y sta w y  Ś w ia tow ej w  N ow ym  Jorku  
po o d b y c iu  d łu g o trw a łe j p o d ró ż y  m orsk ie j ja ch t  h a rcersk i „P o le s z u k " , z  za łogą  w o so b a ch : Julia 

na T lam otow skiego. L u dw ika W a la s ik a , F ryd eryk a  T om czyk a , M śc is ła w a  W rób lew sk iego  
N a  z d ję c iu  ja ch t  h a rcersk i „P o le s z u k "  na tle  n o w o jo rsk ich  d ra p a czy  chm ur.
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DZIEWCZYNA,
S A M O C H Ó D  j  p j j S S

POWIEŚĆ

PnekUd aatwyzowan; Eugenii

—  J e d n a k  ju ż  n a stęp n eg o  d n ia  ra n o  H o p e  z o ­
stał a re sz to w a n y .  W  tym  w y p a d k u  p o l i c ja  z r o b i ła  
w ie lk i  b ł ą d :  z e b ra ła  na p rę d ce  ja k ie  takie  p o s z la ­
ki, ale ju ż  p o  p o łu d n iu  o k a z a ło  się, że o n e  są b e z ­
p o d s ta w n e  i D a n ie la  H o p e ‘ a z w o ln io n o .  W t e d y  
A n d e r s o n  i G r e g o r y  u knu li  n o w e  przeste... hm... 
no-wy p lan . T e r a z  k a ż d y  s p o s ó b  b y ł  dolary, b o  
p rze c ie ż  c h o d z i ł o  im o  w ła sn a  sk órę .  M uszę z r o ­
b ić  m a łe  s p r o s t o w a n ie :  w ła ś c iw ie  A n d e r s o n  u ł o ­
ż y ł  n o w y  p lan , m ia ł  n a w e t  p e w n e  tru d n o śc i  i m u ­
sia ł u ż y ć  c a łe g o  \vpływru, b o  G r e g o ry  nie c h c ia ł  
się z g o d z i ć  z p o cz ą tk u .

C io tk a  B etsy  u ś m ie c h n ę ła  sir g o r z k o  i p o k i ­
w a ła  g ło w ą .

—  Tak...  —  p o d j ą ł  p o  ch w i l i  F o s te r  i z p o l i t o ­
w a n ie m  p o p a t r z a ł  na  s taru szkę . —  W i ę c  p r z y ja ­

c ie le  u ło ż y l i  w s p ó ln ie  s ły n n ą  d ep eszę ,  ale p r z e ­
s taw il i  l itery  p o d p is u  w  ten s p o s ó b ,  że  p o w s t a ł  
a n a g ra m  zresztą  ła tw y  d o  r o z w ią z a n ia .  N a stęp n ie  
w y s ła l i  M ac N o r t o n a  d o  H o la n d i i  d o  m a łe j  m i e j ­
s c o w o ś c i  k ą p ie lo w e j .  M a c  N o r to n  z ł o ż y ł  tam  w  
b a n k u  d w ie ś c ie  p ię ćd z ie s ią t  fu n t ó w  n a  n a z w is k o  
D a n ie la  H o p e ‘ a i n a d a ł  d ep eszę .  H o p e  n a w e t  n ie  
p o d e jr z e w a ł ,  ja k ie  c h m u r y  z b ie r a ją  się n a d  je g o  
g łow ą ..  O b l ic z e n ia  p r z y ja c i ó ł  o k a z a ły  się s łuszne, 
ale ty lko  c z ę ś c io w o ,  b o  p o l i c ja  p r z e ję ła  depeszę , 
ja k  o b a j  p r z y p u s z c z a l i ,  le cz  tak p o p r o w a d z i ł a  d o ­
c h o d z e n ia ,  że  s ta n ę ły  o n e  w k r ó t c e  na  m a r t w y m  
p u n k c ie .  Czas u p ły w a ł  i z a g a d k a  b y ła  c ią g le  n ie ­
w y ja ś n io n a ,  a le  o b o k  tego ros ła  g r o ź n a  o b a w a ,  że 
p o s z u k o w a n ia  m o g ą  p ó jś ć  w  in n y m  k ie ru n k u . 
T r z e b a  b y ło  za w s ze lk ą  ce n ę  z a ż e g n a ć  n ie b e z p ie ­
cze ń s tw o .  W o b e c  tego d o k t ó r  G r e g o r y  u d a ł  się d o  
d y r e k c j i ,  ku o g ó ln e m u  z d z iw ie n iu  r o z s z y f r o w a ł  
d ep eszę ,  u ło ż o n ą  przy  j e g o  w s p ó łu d z ia le  i w s k a ­
za ł  na b a n k  w  m a łe j  m ie ś c in ie  h o le n d e r s k ie j .  D a ­
lej ju ż  w s zy s tk o  p o s z ło  g ła d k o .

D a n ie l  H o p e  p o c h y l i ł  się i w e s tch n ą ł  c ię żk o .
—  N o , a teraz  n a jw ię k s z y  p rz e s tę p ca  m a  g ło s !  

—  z a w o ł a ł  z u ś m ie c h e m  F o s te r  i s p o j r z a ł  na  A m e ­
ry k a n in a ,  s t o ją c e g o  c ią g le  w  d rz w ia ch .

E ls w o r t h  p o c z e r w ie n ia ł  i z a c z ą ł  ją k a ją c  się 
n ie c o :

—  W ię c  p o  ś m ie r c i  o j c a  z a b r a łe m  się d o  s p ra ­

w y  D a n ie la  H o p e ‘ a. O d s z u k a łe m  p r z e d e  w s zy s tk im  
j e g o  c ó r k ę ,  p a n n ę  M artę  i w t a je m n ic z y ł e m  ją  w  
s z c z e g ó ły  s w o je g o  p lanu.. .

M arta  n ie  o d r y w a ł a  o d  n iego  oczu .
—  C h c ia łe m  u w o ln i ć  D a n ie la  H o p e ‘a i u k r y ć  

g o  w  b e z p ie c z n y m  m ie js c u ,  b o  n ie  b y łe m  p e w n y ,  
c z y  m i  się u d a  u d o w o d n i ć  j e g o  n ie w in n o ś ć .  U w a ­
ż a łe m , że  ani d n ia  d łu że j  n ie  p o w in ie n  p o z o s ta ć  
w  w ięz ien iu .  M arta  n u  m ó w i ła ,  że c ie r p ie n ia  m o ­
ra ln e  z ła m a ły  g o  zu p e łn ie .  Ja też b y łe m  zdan ia , 
że  d o ś ć  się n a s ied z ia ł .

—  D z ie s ię ć  lat —  w t r ą c i ł  p o  c i c h u  D a n ie l  H o ­
pe, p a trzą c  w  p rzes trzeń  z g a s ły m i  o c z a m i .  —  Czy 
p a ń s tw o  w ie d zą ,  c o  to z n a c z y  d z ie s ię ć  lat?.. . N ic  
n a rz e k a m , b y łe m  s łu szn ie  u k a ra n y ,  b o  z a b i łe m  
p o l i c ja n ta .  S trą c i łe m  go  ze  s c h o d ó w ,  g d y  c h c ia ł  
w e j ś ć  p r z e m o c ą  d o  p o k o ju  m o j e j  c h o r e j  ż on y .  N ie  
w y t r z y m a ła  tego  w strząsu  i w k ró tce . . .  —  g łos  m u  
się z a ła m a ł .  v  j

Syn  u ją ł  g o  m o c n o  za  d ło ń ,  a M arta  za c isn ę ła  
w arg i .

—  D z ie s ię ć  lat —  p o w t ó r z y ł  p o w a ż n ie  J a c k : 
E lsw o r th .  —  T a k ,  d z ie s ię ć  lat, le cz  ani j e d n e g o  
d n ia  d łu ż e j ,  b o  taką k arę  w y m ie r z y ł  sąd  za  z a b ó j ­
s tw o  p o l ic ja n ta . . .  P r z y g o t o w a łe m  w s zy s tk o  d o  w y ­
d o b y c ia  D a n ie la  H o p e ‘ a z w ięz ien ia .  H o p e  otawy- 
m a ł  p o t a je m n ie  p o t r z e b n e  narzędz ia .. .  z resztą  n ie  
b ę d ę  się r o z w o d z i ł  n ad  tym i s z cz e g ó ła m i.

rzyła  za ch od n ią  c y w iliz a c ję  —  
p odstaw ę obu  litera tu r, litew ­
sk iej i p o lsk ie j.

N astęp n ie  g o śc ie  p o lscy  udają 
się g rem ia ln ie  na g rób  najwięk­
szego poety  żm udzkiego, Dionize­
go P oszk i, w sp ó łczesn eg o  Mickie­
w iczow i, sk ład a jąc  na nim w ią ­
zanki k w iecia . W ieczorem  zaje­
chano do ś liczn e j m ie jsco w o śc i 
k ąp ie low ej, P o łą g i, gd zie  pisarzy 
polsk ich  podejm ow ali obiadem 
p o e c i litew scy , k tórzy  zjechali tu 
nad m orze. H on ory  dom u pełni pa 
ni P atranek  O rin ta ite , sekretarka 
Stow . P isarzy  L itew sk ich , autor­
ka liczn ych  p ow ieśc i walczących
0 w y zw olen ie  kobiety  litew sk ie j. 
N astęp n ie  h erbatką p od e jm u je  go 
śc i p o lsk ich  w ła śc ic ie lk a  P o łą g i, 
hr. T yszk iew iczow a , w  sw oim  za­
bytkow ym  pa łacu . W ra z  z pisarza 
mi polsk im i zosta li zaproszeni 
rów nież p isarze  litew scy  W  P ołą - 
dze p isarze  po lscy  sp ędzili wiele 
przy jem n ych  godzin , p la żu ją c  nad 
brzegiem  m orza, gd zie  w miłym 
n astro ju  toczy ły  się rozmowy z 
g ospodarzam i, k tórzy  w niczym 
nie k ręp u ją  sw obod y  sw oich  go­
ści.

Po połu dm u  w ycieczk a  udała 
się  na zw iedzen ie  portu  w  Szven- 
to ji, s ię g a ją ce g o  je szcze  daw nych  
h istory czn y ch  czasów  W ła d y sła ­
w a IV, a obecn ie  —  po u tracie  
K ła jp ed y  —  p rzystosow a n eg o  do 
now ych  w arunków . W y cieczk ę  po 
d e im ow a ły  k o la c ją  zarząd portu . 
W  czasie  p rzy ję c ia  w y g ło s ił m o­
w ę —  pełn ą  aktualnych  aluzyj po­
lity czn ych  —  prezes L iu das Gira 
oraz kom endant portu . P a d a ją  
raz po raz słow a  o b raterstw ie  n ie 
ty lko u czu ć, ale i b ron i m iędzy 
obu narodam i.

W ieczorem  g ośc ie  p o ls cy  zw ie ­
dzili O bóz P racy  ju n ak ów  lite w ­
skich , in sty tu c ję  znaną tu d o p ie ­
ro od kilku m iesęicy . Ju n acy  —  
w śród  k tórych  zn a jd u je  się jed en  
z p isarzy  litew sk ich  —  sk łada ją  
się przew ażn ie  ze studentów  u n i­
w ersytetu  W ito ld a  w  K ow n ie  oraz 
u czn iów  g im n azja ln ych . O becnie 
m łodzi L itw in i budu ją  trasę k ole ­
jow ą  do S zven to ji, litew sk ie j G dy­
ni. W  P ołądze U czestnicy w y c ie cz  
ki m ieli też sp osobn ość  poznan ia
1 rozm ow y z nestorem  pu b licy sty ­
ki litew sk ie j, p rzy ja c ie lem  Boi. 
L im an ow sk iego , K a rłow icza  ! 
śv .'iętoch ow sk iego.

W ieczorem  P o la cy  udali się do 
K retyn g i, gdzie  g o śc ie  p rzen oco ­
w ali w  k lasztorze F ran ciszk an ów , 
bardzo  g ośc in n n ie  pod ejm ow an i 
przez brata  L udw ika, w ład a ją ce - 

, go  język iem  polskim , 1-g o  sierp ­
nia n astępu je  p o w ró t do K ow na.

| P o  drodze, na zaproszen ie  bu rm i­
strza w ycieczk a  polska  jeszcze  

1 raz za trzym u je  się w  R os icn i- 
, cach , a n astępn ie zw ied lza  posiad  

ło ś ć  w sp om n ian ego  ju ż  w yżej 
: poety  D ion izego  P oszk i, ze słyn - 
, nym św iętym  ga jem  i „B a u k lis i-  

m i“  —  dębam i, w  k tórych  ten ro- 
| m antyk żm udzki u rządził sobie 
' m ieszkanie. O tych  dębach  w spom  
i n ia ł rów n ież  A dam  M ick iew icz  
I P o p rzyb yciu  do Ń ow na następu - 
i je  pożegn a ln y  bankiet, w  którym  
■ b ierze  u dzia ł ca ły  in telektualny 

św iat K ow n a, tak ze stron y  lite w ­
sk ie j jak  i m n ie jszo śc i po lsk ie j 
oraz poselstw o polsk ie  in corp ore  
z m in. C horw atem  na czele. 
W śród  nie k oń czą cych  się toastó .”  
i w iw atów  p a d a ją  z obu stron  za- 
pew n ie ia  o serd eczn e j przy jaźn i 
która pow in na odtąd łą czy ć  oba 
n arody. P óźn ą n ocą  w ycieczk a  
udała się do P olsk i, odprow adza* 
na przez p rezesca  L. G irę
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!* eświęcenie domu Polaków i  u  granity
1 Zjazd Rady Naczelnej Zw, Polaków z zagr.

W . dniu 4 i 5 sierpnia rb. od­
była się pod przewodnictw em  pre 
zesa m arszałka Raczkiewicza 6-ta  
fes.ia nadzw yczajna rady naczelnej 
św iatow ego Zw iązku Polaków  z 
Zagranicy.

W pierw szym  dniu sesji po uro­
czym poświęceniu domu Polaków  
z Zag ranicy w wielkiej sali konfe­
rencyjnej tegoż domu rozpoczęły  
się obrady poświęcone sprawom  
organizacyjnym . Przem ówienie  
wstępne w ygłosił prezes R aczkie- 
wicz, który w skazał na podstaw o­
we założenia działalności narodo­
wej środowisk polskich zagranicą 
w ramach aktualnych zadań ide­
owych wspólnoty narodowej.

Z kolei prezes Bron. H ełczyński 
i dyr. St. Lenartow icz w ygłosili

w yczerpujące refraty, nad który­
mi rozwinęła się ożywiona dysku­
sja. Rada Naczelna złożyła hołd  
pamięci zm arłego w r. b. zasłużo­
nego działacza narodowego, preze­
sa Zw iązku Polaków  w N iem ­
czech śp. ks. patrona Bolesław a  
Dom ańskiego, przyjm ując uchw a­
łę, że „ks. Bolesław  D om ański 
dobrze zasłużył się sprawie pol­
sk ie j".

W  drugim dniu obrad wysłucha  
no referatów  dyr. Stebelskiego i 
dr. Hełezyńskiego, om aw iających  
dalsze spraw y organizacyjne, po 
czym  rada naczelna udała się do 
K rakow a, by wziąć udził w  uro­
czystościach legionow ych.

Rada w ysłała depesze hołdow - 
niog-y do Pana Prezydenta R. P.,

Wojna rzeźników z paszteciarnieffli
o godziny handlu

Cechy rzeźnicko - wędliniarskie  
podjęły starania u waldz w spra­
wie przestrzegania przepisów o 
godzinach handlu. C echy: 1)
s Lwierdzają, że godziny handlu są 

ystarczające dla zaopatrzenia
onsum enlów  w artykuły spo-

•’cze i w ypow iadają się zasad- 
020 Przeciw ich rozszerzeniu; 

wypowiadają się kategorycznie  
. wko próbom  pogwałcenia  

Zas.a“  ^ P o c z y n k u  niedzielnego i 
iiecznego i dom agają się nie­

dopuszczenia w jakiejkolw iek  
m ,e handlu w święta i niedzi
3) stw ierdzają niezw ykły wzrost 
ilości sklepów, używ ających nazw : 
„k aw iarn ia ", „paszteciarnia‘“ , „ja  
dłod ajn ia" itp., które głów nie tru­
dnią się m askow anym  handlem  
wszelkim i w yrobam i i produkta­
m i spożyw czym i, gw ałcąc przepi­
sy o godzinach handlu i dom agają  
się zastosowania do nich specjal­
nych rygorów  za przekroczenie 

ustaw y o godzinach handlu.

pana m arszałka Śm igłego-Rydza, 
prym asa ks. kard. H londa oraz 
min. Becka.

W s t ę p  d o  r e f o r m y
studiów akademickich na w ydziale prawa

N a podstaw ie uchwały Rady
W ydziałow ej, wydziału prawa Uni 
wersytetu Józefa Piłsudskiego, z 
nowym rokiem akademickim  
1939/40, wprowadzone będą zmia-

gadanfs naukowe /ody
w całe; Polsee

'  f zysctowsnia do X!l! zja zd u  lekarzy
w dn. 28 — 30 września w Katowicach

1 a T_ • .
, „ ł 112 oonosiliśm y, w czasie

dzie • 31 w rześnia b. r. odbę-

u^vv%YzH K f ? WiCaCh X m
Polskich lekarzy internistów

okołT S?„rym wcźmie u:
Polski -o lekarzy z całej
duir P r°g ram  zjazdu przew i-
tów Wy"^ ŁS7-enie szeregu refera-
,,i ^ skusję oraz w ycieczki na­
ukowe
lj?rkowe

Jastrzębia Zdroju i 
dc sanatoriów w Isteb-

ôszty utrzymania
w Warszawie

kosztów utrzymania w  
przez Głów- 

d L S ' StatystWzn,y dla rodzin 
Ł t Ł  ” »y flo w y ch , w yka- 
czerwcem r b b'’ w . P°r°wnaniu z 
wynosiłmwrnpcuZŴ Ẑ  ° 1 prOC' 1 
1928 r przyietvrr» P °równaniu z

w  , ’ P, zy3ętym za sto, 63,1.
. Wpłynęła na to zwvżi- - 
żywnościowej o 2 9 p -oc T̂v ,gru.Ple

f n i r  h i^ eny 1 *zmzkę o 0,2 proc. y^azata

Wszystkie pozostałe pożycie- al

m i  o T ° ń ■(97v7)’ ° Pał 1 św ia ll (U,*), odziez 1 obuwie (57,5) m ie_

t e W h -  (72’6) v  iiine(isz.e) me ujawniły żadnych zmian.

nej i Jabłonkowie, a wreszcie  
wycieczki o charakterze tury­
stycznym .

Przewidziane jest przybycie 
na zjazd w ielu powag naukow ych  
ze świata lekarskiego.

W  Katow icach zawiązał się 
specjalny kom itet organizacyjny  
z naczelnikiem  w ydziału  zdrowia  
dr. Sęczykiem  :l doę, dr. K w a ś­
niew skim  na czćle. Równocześnie  
ze zjazdem  odbędzie się w  K a to ­
wicach w ystaw a farm aceutyczna, 
która zilustruje dorobek polskich  
fabryk w tym  dziale.

W  1936 r. m inisterstwo opieki 
społecznej powołało do życia no­
wy dział w  Państw ow ym  Z ak ła ­
dzie H igieny —  dział w odny, a we  
w szystkich filiach utworzono od­
działy wodne.

Za  przykładem  Państwowego  
zakładu higieny poszło również  
w ojsko , kolejnictw o i prawie 
w szystkie pracownie kom unalne, 
któryoh personel w  r. ub. został 
przeszkolony w P aństw ow ym  za­
kładzie higieny.

W e  w szsytkich pracowniach zo­
stały założone specjalne kartoteki, 
w których grom adzone są w g miej 
scowości wyniki analiz w szystkich  
zbadanych wód, nie zniekształco­
nych przez zanieczyszczenie.

Po pewnej liczbie lat powstanie 
w ten sposób bogaty m ateriał o 
wodach polskich, który z pew no­
ścią odda w przyszłości duże usłu­
gi naprz. przy poszukiw aniu w o­
dy, przy ustalaniu typów studni 
dla pew nych okręgów itp.

Jako inow ację wprowadzono, że 
do w yników  analizy każdej wody  
lub ścieków dołączane jest nie tyl 
ko orzeczenie o stopniu jej przy­
datności, lecz i porada techniczna, 
jak usterki m ają być usunięte. 
Często do porady załączany jest 
rysunek, w yjaśniający sposób w y  
konana studni łub poszczególnych  
jej części konstrukcyjnych.

ny w systemie odbywania studiów
na wydziale praw. Rada doszła 
do wniosku, że niepodobna tolero­
wać wypadków o d b yw an a  stu­
diów r.a wydziale prawa ,.na od­
le g ło ść " przez studentów zam ie­
szkałych na prow incji, którzy 
przyjeżdżali do W arszaw y jedynie  
w  celu otrzymania podpisów.

W  związku z tym zapadła decy­
zja , by począwszy od nowego roku 
akademickiego, kandydaci na wy­

dział praw ny zobowiązywali się
na piśm ie, iż podczas odbywania 
studiów staie zam ieszkiwać będą 
w W arszaw ie. Równocześnie wpro 
wadzony zostaje przym us ćwiczeń  
na sem inariach prawniczych. Stu ­
denci już odbyw ający naukę na 
prawie, a kończący studia w roku 
1942, obowiązani będą do przed­
staw iania zaświadczeń o przesłu­
chaniu sem inariów ccnajm niej na 
jednym  kursie.

Żywa pochodnia
(t.m) W  sobotę na ul, Nowogrodzkiej 

na odcinku między Marszałkowską a 
Poznańską przechodnie byli świadka­
mi niecodziennego wypadku. Oto 
przejeżdżający motocykl Nr, 02049 z 
niewytłumaczonych przyczyn stanął 
w płomieniach. Od płomieni, wydoby­
wających się z motoru, zajęły się 
spodnie jadącego na nim mężczyzny, 
który nie straci! jednak zimnej krw: 
i po przejechani-i koło 100 m. zdołał 
motor zatrzymać i po dość d.ugiej 
watce ogień ugasić.

S. p.
Bolesław Hensel
W  dn. 5 b. m. zm arł w W a rsza ­

wie, w wieku lat 37, Bolesław  
H ensel, wiceprezes Syndykatu  
D ziennikarzy W arszaw skich.

S. p. Eolesław  H ensel urodził 
się 27 w rześnia 1902 r. w M o­
skwie. Tam  też początkowo uczęsz 
czał do szkół.

W  roku 1918 przedarł się z M o ­
skwy przez front polsko bolsze­
wicki, by w stąpić do wojska pol­
skiego jako ochotnik do pułku 
U łanów Zaniem eńskich. W  szere­
gach tego pułku przebył całą kam ­
panię bolszew icką w latach 1919 
—  1920, walcząc niemal cały czas 
na froncie.

W  trakcie studiów uniwersytec­
kich poświęcił się z początkiem  
r. 1924 zawodowi dziennikarskie­
mu, pracując w nim nieprzerw a­
nie prżez lat 15.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek  
8 b. m. o godz. 11 r. z kościoła  
św. Karola Roromeusza do grobu 
rodzinnego na Fowązkach.

P o w i ę k s z a n i e  s z p i l e ! *
Przemienienia Pańskiego

O d d ział g ru źliczn y  u z y sk a ł 3G łó ż e k
W  związku z przeprowadzonym re­

montem na terenie szpitala Przemie­
nienia Pańskiego wykonano grun­
towną przebudowę oddziału gruźlicze­
go i jednego z oddziałów' chirurgicz­
nych.

W  wyniku przeprowadzonych robót 
zwiększono liczbę łóżek chirurgicz­
nych w szpitalu o 30, doprowadzając 
ogólny pojemność szpitala do 590 łó­
żek. W  przebudowanym oddziale chi­
rurgicznym utworzono kilka pokoików 
przeznaczając je dla ciężko chorych i 
11 kiasy.

Niezależnie od powyższych robót 
przeprowadza się roboty adaptacyjne 
w osobnym budynku dla pracowni che 
miczno -  bakteriologicznej, analomo-

patologicznej oraz dla kaplicy.
Pracownie naukowe znajdą się w 

najbliższym czasie w obszernych po­
mieszczeniach, dzięki czemu będzie 
można rozszerzyć ich zakres działa­
nia.

Ogólny koszt robót w bieżącym ro­
ku został obliczony na 35 tysięcy zł.

Należy dodać, że szpital Przemienie­
nia Pańskiego w ostatnich 5 latach 
rozszerzył się w sposób wydatny, 
dzięki ukończeniu budowy głównego 
gmachu przy placu Weteranów nr. 4 
oraz specjalnego pawilonu dla położ­
nictwa septycznego, Inwestycje ostat­
nich lat w szpitalu Przemienienia Pań­
skiego pochłonęły sumę ok. 1,400.000 
złotych.

Opłaty za przesyłki jsmiztawe
wysyłane po godzinach urzędowych
Dyrekcja poczt i telegrafów w War 

szawie przypomniała wczoraj rozpo­
rządzenie M P. i T., ściśle określają­
ce godziny, w jakich mają być pobie­
rane dodatkowe opiaty za przesyłki, 
nadawane po godzinach urzędowych.

Opłaty tę należy pobierać od prze-

flSC -  Nowiny Caćte eane
można nabywać i zaprenum ero­
wać w ŁUCKU u p. p. Br. LEPKI 
—  ul. Królowej Jadwigi 41. Cena 
prenum eraty 2,30 m iesięcznie. 
O bsługa szybka i punktualna.

s p o r t o w e

P a S c a m i
wyrywał zeby

Z polecenia władz administracyj­
nych wysiedlono i Polski przez punkt 
graniczny śniatyn —  Załucze do Ru­
munii niejakiego Konstanti Frantu.

Frantu popisywał się w wielu miej­
scowościach wyrywaniem zębów pal­

cami bez użycia nurzędzi dentystycz­
nych.

Niemieckie żądania wprowadzenia nersiarstwa
n d r z ^ c o n £  p r i e z  m | r .  P s s t g a e r d a

syłek nadawanych w dnie powszednie 
w godz. 20— 8, a w niedziele j święta 
w ciągu całej doby z wyjątkiem go­
dzin 9— T 1.

Do rozporządzenia tego winny sto­
sować się wszystkie placówki poczto- 
tcl., upoważnione przez dyrekcję do 
przyjmowania przesyłek pocztowych, 
rejestrowanych po godzinach urzędo­
wych w służbie pocztowej, jak również 
placówki i organy pocztowe specjalne, 
pełniące normalną służbę pocztową w 
godz. 20— 8 w dni powszednie i poza 
godzinami 9—-li w niedziele i święta 
(kioski pocztowe na dworcach, poczty 
peronowe, autobusowe itp., wreszcie 
urzędy telefoniozno-lelegr. i ich od­
działy. wzgl. rozmównice telef., w 
których wprowadzono przyjmowanie 
przesyłek pocztowych, podlegających 
dodatkowej opłacie po godzinach urzę 
dowych).

Dodatkowej opłacie za nadanie po 
godzinach urzędowych podlegają: 
przesyłki polecone, listy wartościowe, 
paczki oraz przekazy pocztowe i tele­
graficzne. Od opłaty tej zwolnione są 
paczki żywnościowe.
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P* Koncert symfoniczny z okazJI 
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Niemieckie Urzędowe Biuro Infor-; 
macyjne donosi, że prezydent komite- 
tu organizacyjnego \ Zimowych Ig­
rzysk Olimpijskich, które się odbędą j 
v parmisch -  Partenkirchen w 1940 r. ! 
dr. von Halt zł-ożył wizytę w Oslo 
prezydentowi Międzynarodowej Fecie- 1 
lacji Narciarskiej, mjr. Oestgaardowi. 
Przedstawiciel Niemiec domagał się 
wprowadzenia narciarstwa z powro- ; 
tem do programu zimowych igrzysk I 
olimpijskich, gdyż zimowe igrzyska ! 
olimpijskie bez narciarstwa tracą 
wszelkie znaczenie. W  tym celu nale- ’ 
ży, zdaniern dra von Halta zwołać 
nadzwyczajny kongres międzynarodo­
wej Federacji Narciarskiej, któraby 
powzięła odpowiednią uchwałę. Dr.

von Halt zaznaczył, że w razie odrzu­
cenia wniosku niemieckiego, Niemcy 
nic wezmą udziału w narciarskich mi­
strzostwach świata, które mają sie od­
być po igrzyskach olimpijskich w 
Oslo.

Żądania Niemiec mogą wywołać j 
nowy bardzo estry konflikt. Nie ulega 
wątpliwości, żc zbojkotowanie przez 
Niemcy narciarskich mistrzostw świa­
ta będzie musiało wywołać reakcję 
państw skandynawskich. Niemieckie 

; Biuro Informacyjne nie podaje, jak się 
'ustosunkował nor Oestgaard do żą- 
Lętabia dra von Halta.

Jak się dowiadujemy mjr, Oest- 
! ghard odrzucił z miejsca żądania Nid- 
' miec. P.ezydent Międzynarodowej Fe-

7.15 Muzyka (płyty). 7.45 cert w wykonaniu Orkiestry mandoli
gawęda. al" Z ’ 8-15 ” 815 -  ’r f^ zd" -
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W Wilkcsbare (St. Zjednoczone) j dionie przeszło 6 tys. widzów. W a]a- 
odbyły się zawody lekkoatletyczne, siewiczówna osiągnęła świetne wy- 
urządzone przez miejscowe organiza- ] niki, przebiegając 60 yardów w r»- 
cjc kobiece. Zawody wywołały duże j kordowym czasie 6,8 sek. i 70 ayrdów 
zainteresowanie ze względu na start —  w 7,7 sek. NaJeży zaznaczyć, ze 
Walasiewiczówny, gromadząc na sta-1 warunki atmosferyczne były łatalne,

a bieżnia miękka.
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’ u° K°nc' rt w wykonaniu chóru „ P«d dyr.. Stanisława Nawrota 
* i  stan‘Sława Nawrockiego i Arkadiusza Bukma.

21.0# Ilustracje muzyczne do utwo- 
row scenicznych
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sp od a ^ sk a  14 ■00 ^ o ita w ę d k a  g o -
Jan m , - i „  6 informacji. 14.15

i ■ Dli n v f  Dekkie piosenki w wykon a- 
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GON. 1. Dyst. 2400 ni. Nagr. 2000 
zł: Płoty: 1) Grodna ż. Ziemiański,
2) Daniel (10). 3) Zara (20,5), 4) 
Toast (19), o) Jasna Pani (70).Wygr. 
w 2,54 s. b. łatwo o 4 dl. Tot. 55, fr, 
15.50 i 7. Poiz. 73.

GON 2, Dyst. 2100 m. Nagr. 200o 
zł: 1) Kartel ż. Gili, 2) Saragossa
(43,5), 3) Sommerville (53.5), 4) Kai 
wiła (170). Wygr. w 2 m. 16 s. łatwo 
o 4 dł. Tot. 5.50, fr 5 i 5.50 Po­
rządkowy 23.

GON fl Dyst. 1000 m Nagr. 2400 
zł: 1) Polly II i . Gili 2) jf fs t  (12),
3) Cenną II (38). W ygr. w 1 m. 42 
s, łatwo u 2,5 dł. T o t.'8 porz. 27.

GON. 4. Dyst. 1600 m. Nagr. 24oO 
zł: 1) Bidermajer ż. Kobitowicz i Kid 
i. Molenda, 3) Pommery (10,5), 4) 
Lulita (13), 5) Wambą (35.5). W ygr. 
w 1 m. 40 s. w walce łeb w łeb. Tot. 
13 i S. fr. 13 i 11.50. Porz. 91.

GON. 5. Dyst. 2100 m. Nngr. Ko­
zienic 12.000 zł.: 1) Neon ż. Jagodziń­
ski, 3) Kanełerz (9.S), 3) Rumor (2j,5)
4) Sumatra II (45,5). 5) Witamina

(61) Wygr, w 2 m. 12 s. łatwo o 3 
dł. Tot. 22.5, fr. 8.50 1 0,50. Porz. 33.

GON. 6. Dyst, 2800 m. Nagr, 2200 
zl: 1) Ostrzyca ż. Gili, 2) Cacko, 3) 
Jaguar. 4, Elf, 5) Aigokeros, 6) Der­
wisz IL W ygr. w 3 m. 7 s. w walce 
o pół dl. Tot. 16.5. fr. 9 i 13. Porz, 50 

GON. 7. Dyst. 1400 m. Nagr. 2000
7-ł: 1) Ondee, ż. Gulyas, 2) .Rybitwa 
( U ) ,  3) Harmattan (67,5), 4) Cezar
(48,5). Wygr. w 1 m. 27 s., łatwo o 
2 i pół dług. Tot. 9,5, fr. 5 : 5, Porz. 
26.

GON. 8. Dyst. 2200 m. Nagr. 1500 
zł: 1) Eliminator, ż. Lipowicz 3) Od­
wet II, 3) Jerry II, 4) Syrena II, 5) 
Amorek, 6) Kokarda. W ygr. w 2 m. 
24 s., łatwo o 3 i pól dług. Tot. 14,5, 
fr- 7 i u,5. Porz. 46.

GON. 9, dyst. 2.100 m., nagr.
L200 z), i) Ilfa. ż. PomicBko, 2)
Tamar, 3) Puli. 4 ) Pałinka, 5) Ka- 
sztela, 6) Elipsa III, 7) Nogr* 
W ygr. w 2 Hi. 17 iatwo u ? dhig. 
Tot. 18,5, fr. 6,5, W i ł .

deracji Narciarskiej oświadczył, że j 
nie zgodzi się na zwołanie żadnego 
nadzwyczajnego kongresu Federacji. I 
Narciarstwo pod żadnym warunkiem I 
nie może się znaleźć w programie 
igrzysk olimpijskich w Garmisch. Ró­
wnocześnie mjr. Oestgaard zakomuni­
kował, ie Międzynarodowa Federacja 
Narciarska wyda oficjalny zakaz u- 
działu państw zrzeszonych w F. 1. S. 
nawet w pokazach narciarskich urzą- j 
dzonyih nieoficjalnie w ramach olim­
piady zimowej.

Przedstawiciele Niemiec oświad­
czyli w odpowiedzi, że nie zrezygnują 
z prób zwołania nadzwyczajnego kon­
gresu Międynarodowej Federacji Nar­
ciarskiej i wystąpią z oficjalnym wni'(5t 
skiem w tej sprawie.

Po tej wizycie, z inicjatywy mjr. 
Oestgaarda odbyła się w Sztokholmie 
konferencja przedstawicieli Związków 
narciarskich państw skandynawskich, 
aby zająć stanowisko wobec wystą­
pienia delegatów niemieckich. Wszyst­
kie państwa skandynawskie zsolida- 
ryzowały się ze stanowiskiem mjr. 
Óestgaarda. Równocześnie związki 
narciarskie Szwmcji, Norwegii, Danii 
i Finlandii ogłosiły wspólny komuni­
kat. że nie wezmą udziału vj żadnym 
nadzwyczajnym kongresie Federacji, 
u ponadto narciarze tvch krajów nie 
będą startowali na narciarskich poka­
zach w( Garmisch -  Partenkirchen.

lega — W. L. T. K. 2:0
W  sobotę rozpoczął się w W ar­

szawie na kortach Legii mecz teniso­
wy o mistrzostwo Polski pomiędzy 
I.egią i W LTK. Pierwszego dnia Le­
gia odniosła 2 zwycięstwa i prowadzi 
2:0.

Bawmrowski pokonał Spyehałę w 2 
setach 6:2. 7:5, a Gcttschalk wygrał 
z Bełdowskim 4:ń, 6:2, 6 :ł .

Cz&s pracy
a rty stek  i ta n cerzy

Polski związek dyrektorów scen 
\vido.visko\yych ..Pozed” zwrócił się 
d» min. cpieki* społecznej o wydanie 
l-ozporsadzenia, któreby regulowało 
czas pracy artystek, tancerzy i tance­
rek, zatrudnionych w lokalach roz­
rywkowe - widowiskowych.

Ministerstwo wydało opinię, że nie 
widzi potrzeby wydawania odrębnego 
rozporządzenia, regulującego czas pra 
cy tej kategorii pracowników wobec 
tego, iż ma do nich zastosowanie usta 
wa z dnia 18. 12. 1919 r. o czasie pra-' 
cy w przemyśle i handlu, która ssp-a- 
wę tę reguluje w sposób zadawała^ 
jacy.

Opierając się na zasadach przyto­
czonej ustawy, ministerstwo jest zda­
nia, iż pod warunkiem zachowania
8-io godzinnego dnia pracy, czas pra­
cy artystóN, tancerzy i tancerek, za­
trudnionych w lokalach rozrywkowo- 
widowislcowych, mógłby pokrywać się 
z godzinami otwarcia lokali.

ABC
w Lublinie
m o ż n a  w  K s ię g a r n i

^ . ^ B e w l s k ^ e g o
ul. K apucyńska 1 te l. 17-58
Prenumerata 2-39 zł. miesięcznie z 
odnoszenie do domu, bez względu 

na odłegłośę °d centrum miasta.

! Z ł o d z i e j  —  ż y d  r e k o r d z i s t ą
150 razy karany za kradzieże

Jsn Majewski (kolonia Sw aty) 
gmina Ryki, pow. garwoliński), ja­
dąc tramwajem linii „17“ przyłapał 
na gorącym uczynku kradzieży 
dwie osoby*, mężczyznę i kobietę.

M ajewski jechał na pomoście 
tramwaju i w  pewnej chwili po­
czuł, że ktoś oapiął mu kamizelkę 
i manipuluję w okolicy wewnętrz­
nej kicsT.cpi. Z o rićrćt c w s wszy się, 
żc chcą go okraść wszczął alarm.

Złodzieje wyskoczyli z tramwaju i 
rzucili się do ucieczki, natknęli się 
jednak na policjanta, który w ylegi­
tymował złodziejską parę. Okazało 
się, iż był to Mendel Dreisncr 
(Stawki 22) łat -r2 i Eugenią D ą­
browska (Kawęczyńska 8) lat 47.

Przy Dreisnerze znaleziono port­
fel Majewskiego. Jak ustah-r.o. 
Dreisner był już ponad 15Ó razy 
notowany w golieji re kradzieżę 
kieszonkowe.
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25-letie wymarszu Senionów Dobry szofer i s s  PnMiński
u r o c z y ś c i e  o b c h o d z o n e  w  K r a k o w i e

KRAKÓW, 5. 8. Krr.ków jest 
już całkowicie przygotowany na 
przyjęcie uczestników jubileuszo­
wego Zjazdu Legionistów. Barba 
kan, gdzie w niedzielę rano powi 
tany będzie Marszałek Śmigły 
Rydz i Błonia krakowskie, na któ 
rych odbędą się główne manife­
stacje zjazdowe —  są już całko­
wicie udekorował, e.

W niedzielę, poczynają^ od 
wczesnych godzin rannych, r.a 
Błoniach gromadzić się będą po­
szczególne formacje i grupy zjaz 
dowe, które utworzą olbrzymi 
czworobok. Na Błoniach krakow 
skich wzniesiono już trybunę, z 
której przemówi Marszałek Śmi 
??ły Rydz i wybudowano ortarz 
połowy, przy którym biskup polo 
wy ks. Gawlina celebrować bę­
dzie uroczystą Mszę świętą. Po 
zakończonych modłach okoliczno­
ściowe kazarfie wygłosi O. Kosma 
Lenczowski, po czym Marszałek 
Śmigły Rydz wstąpi na trybunę i 
wygłosi przemówienie do zgro­
madzonych a następnie uda się na 
Wawel do krypty pod wieżą Sre­
brnych Dzwonów. Mowa marsz. 
Śmigłego Rydza będzie central­
nym punktem zjazdu.

a p e l  p o l e g ł y c h
w  OLEANDRACH 

KRAKÓW, 5. 8. W *oŁotę odbył 
się w Krakowie uroczysty apel po­
ległych. Przed domem im. marsz. 
Piłsudskiego w Oleandrach stanęli 
dawm ,żołnierze pierwszej kadro­
wej z ministrem spraw wojskowych 
gen. T. Kasprzyckim na czele, dalej 
legioniści, przedstawiciele władz, 
wojska, weterani i organizacje spo­
łeczne. Błonia wypełniły tłumy 
publiczności 

O godz. 20.30 ukazała się sztafeta 
z Wilna, biegnąca z płonącą pochod 
nią Dowódca sztafety zameldował 
się gen. Narbut -  Łuczyńskiemu, 
poczym na jego rozkaz zapalił o- 
gromny stos. W chwilę później za­
częły przybywać dalsze sztafety: z 
Jastkowa, Polskiej Góry, Lwowa, 
Rafajłowej, Łowczowka, Bogumina, 
Krzywopłotów, Gdyni, Radzymina, 
Lasek i Warszawy —  rzuca ąc ko­
lejno swe pochodu ie na stos. W 
chwili przybycia ostatniej  ̂ sztafety 
rozległ się werbel ku cza mars;: 
Piłsudskiego Trzyminutową ciszą 
uczczono pamięć marsz. -Piłsud­
skiego.

O godz. 20.45 nastąpił apel pole­
głych legionistów. Nazwiska po'e 
głych odczytywał gen. Kaiprzycki.

D e p e s z a

P. Prezydenta R.P.
d o  p. M a rsz a łk a  
Ś m ig łe g o -R y d z a

WISŁA, 5. 8. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przesiał do Kra­
kowa na ręce Pana Marszałka Ed­
warda śmigłego - Rydza depeszę 
treści następującej:

Marszałek Polski E. Śmigly-Rydz 
Kraków

,,Gdy cała Polska w radosnym 
wzruszę niu święci wielką rocznicę

25-leda czynu oręża polskiego, ca- 
łyn sercem jestem x Wami, drodzy 
legioniści
Wy, dumni żołnierze Józefa Piłsud­
skiego i Wasz najpiękniejszy czyn 
niech będzie wzorem dla Polski dzi­
siejszej, która Wam przędę wszyst­
kim zawdzięcza Niepodległość.

Na Twoje ręce, kochany Marszal­

ku, !’ę dis wszystkich uczestników 
zjazdu serdeczne pozdrowienia, a 
Tobie Naczelny Wodzu, składam 
życzenia, żebyś tworzył dalsze wiel­
kie tradycje dla naszego Narodu".

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) Ignacy Mościcki 

Wisła - Zamek 
Dnia 6-go sierpnia 1939 r.

W a  r s  z a  w  ^

Jerozolimskie
3 *

32 pojedynki w po rlgmencię
„G w a rd ia  Oberwańców*' w yzw ała „Strzelisty K r z y ż "

B U D A P E S Z T , 5. 8. (A T E ) —  
Członkowie „Gwardii Rongyos" 
(gwardia oberwańców) czując się

dotknięci słowami, wypowiedzia­
nymi pod ich adresem w parla­
mencie przez posła H u baya p rzy -

Alarmy dookoła Gdańska
szerzy prasa zagraniczna

SZTOKHOLM, 5. 8. (PAT.).
„Stidningen", streszczając głosy 
prasy polskiej i niemieckiej pod­
kreśla w tytułach ponowne za­
ostrzenie sytuacji w Gdańsku. 
Berliński korespondent donosi, że 
na Wilhelmstrasse oświadczono 
mu, że cierpliwość niemiecka się 
skończyła i Niemcy podejmą ini­
cjatywę w sprawne Gdańska. Glo 
sy opinii polskiej dziennik opatru 
je tytułem, że „Cierpliwość pol­
ska też ma granice". 
„PRZYGOTOWUJĄ SIĘ TAM 

WIELKIE WYDARZENIA" 
PARYŻ, 5. 8. (PAT). Sprawo­

zdawca dyplomatyczny „Epoque‘‘, 
Donnadieu pisze:

„W chwili obecnej, wszystkie 
spojrzenia zwracają się w stronę 
Gdańska, gdyż wyczuwa się, że 
przygotowują się tam wielkie 
wydarzenia. W. Brytania pozosta­
wiła Polsce swobodę orzeczenia, 
od jakiego momentu Polska uwa­
żać będzie, że jej interesy życiowe 
są zagrożone. Jeżeli Polska będzie 
uważała za stosowne interwenio­
wać, Anglia będzie natychmiast 
przy jej boku. Francja uczyni to 
samo. Jeżeli Niemcy sądzą, że bę­
dzie inaczej, mylą się głęboko. O- 
pinie publiczne w Anglii i Fran­
cji w olbrzymiej większości zro­
zumiały, ie nie chodzi tu o 
Gdańsk, lecz o kwestię wolności. 

ROZGORYCZENIE WŚRÓD 
POLICJI GDAŃSKIEJ 

GDAŃSK, 5- 8. Wśród człon­
ków pomocniczej służby policyj­
nej w Gdańsku panuje silne roz 
goryczenie. Na mocy zarządzeń 
Sen-tu wcielono do tej formacji 
mężczyzn w wieku poborowym 
oraz tych rdzennych gdańszczan, 
którzy swego czasu byli wysyła­
ni do Rzeszy. Otrzymują oni wy­
nagrodzenie 1 guldena dziennie, 
przy czym część z tych poborów 
strącana jest na wyżywienie, nie 
korzystają oni przy tym z żad­
nych innych dochodów. Natomiast 
w przeciwieństwie do nich wyna­
grodzenie członków sztafety o- 
chrony SS wynosi 7 i pół guldena 
dziennic, a funkcjonariusze Sena­
tu poza swymi normalnymi po-

W y m a w i a n i e  m i e s z k a ń
Polakom w Gdańsku

GDAŃSK, 5. 8. Spółdzielnie na 
terenie Gdańska przystąpiły do 
akcji wymawiania mieszkań Po­
lakom, obywatelom polskim i 
gdańskim. Liczne rodziny polskie, 
rekrutujące się ze sfer rzemieśl­
niczych, robotniczych i funkcjona 
rmszy PKP otrzymały dwutygo­
dniowe wymówienia od spółdziel­
ni: „Grundbesitzverwaltun,g“,
„Danziger Sicdlungs Aktiengesell- 
schaft", „Reichskolonie", „Wag­

ner und Cotnp.".
W  n iek tórych  ty ch  sp ółd zie l­

n iach  ja k  „R e ich sk o lo n ie "  skład 
u d z ia ło w có w  P o la k ó w  jest sp ec­
ja ln ie  znaczny.

Poza tym rozpoczęły się masowe 
usuwania z mieszkań Polaków z 
domów miejskich, administracyj­
nych przez Senat.

Ogółem rugowano około 100 ro­
dzin polskich.

Ofiara bojówek hitlerowskich
pochowana w ziemi ojczystej

K A T O W IC E , 5. 8. Z e  Śląska O- 
p o lsk ieg o  donoszą, że zw łok i za ­
m o rd o w a n e  w  B erlin ie  dr. A u g u ­
styna K ośn ego  zostały  sp ro w a ­

dzon e do w iosk i rod zin n ej w  
C hrościan ach  pow . opolsk i, gdzie 
pogrzeb  zm arłego  o d b y ł się dziś 
przed  połu dn iem .

boram i o trzy m u ją  w  czasie służ­
b y  2,5 gu ldena . P oza  tym  tak  je d
ni ja k  i d ru d zy  p och od zą  z R zeszy 
i pełn ią  fu n k c je  zw ierzch n icze  
w o b e c  G dańszczan.

PRZEWIDYWANIA
ANGIELSKIE

L O N D Y N , 5. 8. (P A T )  O m a­
w ia ją c  na m arg in esie  p rzem ów ie ­
nia lord a  H alifaxa  stosunki po lsk o - 
n iem ieck ie , k oresp on d en t d y p lo ­

m a tyczn y  „M an ch ester G u a rd ian " 
ośw iadcza , że czw a rtk ow e  prze­
m ów ien ie  m in istra  sp raw  zagra­
n iczn ych  W . B rytan ii w  Izb ie Dor 
d ó w  jest pow szech n ie  u w ażane za 
n a jb ard zie j rea listyczn y  przegląd  
sy tu a cji m ięd zy n a rod ow e j. S łow a 
je g o  o  p rzysz ły ch  k ry ty czn y ch  ty ­
god n iach  u w ażan e są za bardzo  
na czasie, a lb ow iem  ostatn io  ist­
n iała ten d en cja  uw ażan ia , że H it­
ler został p oh am ow a n y  i że n ie­
bezp ieczeń stw o zb ro jn e g o  k on flik  
tu w  E u rop ie  w  rok u  ob ecn ym  jest 
n iew ielk ie .

N ie  jest n aw et p ew n e, czy  ak­
cja , ja k ą  N iem cy  zam ierza ją  p o d ­
ją ć  w  G dań sku  została od łożon a  
n a jd łu że j, an iżeli ty lk o  na parę ty 
godmi. Q becn e p rzyg otow a n ia  w oj 
sk ow e N iem iec, p o d ję te  zostały  
m oże ce lem  u dzielen ia  żądan iom  
n iem ieck im  m o ż liw ie  n a js iln ie jsze  
go poparcia , b e z  uciekania się do 
u życia  przem ocy . A le  n a jn ow sze  
ozn ak i w skazu ją , że N iem cy  za­
m ierza ją  ob ra ć  bardzo n iebezp iecz  
n y  kurs i zm usić P olsk ę  w  ciągu

n a jb liższy ch  tygodni d o  w y b o ru  
m ięd zy  w o jn ą  a oddaniem Wolne­
go M iasta. W  L on d yn ie  p a n u je  po ­
gląd, że P olsk a  o ile  zm uszona zo­
stanie d o  w y b oru , będ zie  w ola ła  
w o jn ę , aniżeli k ap itu lację , k tóra  
ozn acza łaby  k on iec  je j n iep od leg ­
łości. Jasno zda ją  sobie sp raw ę w  
L on dyn ie , a czk o lw iek  m oże m n iej 
ja sn o  w  B erlin ie , że n iem ieck o- 
polsk i k on flik t au tom atyczn ie  i 
pow szech n ie  d op ro w a d z iłb y  do 
p ow szech n eg o  k on flik tu . P o lityk a  
t. z w . p a cy fik a c je  d rogą  k on cesy j 
sk oń czy ła  się. N iek tórzy  cz łon k o ­
w ie gabinetu  b ry ty jsk ie g o  m oże 
jeszcze  w  g łęb i duszy tęsknią za 
taką polityką , ale on i są w  m n ie j­
szości. N aw et g d y b y  n ie b y li w  
m n ie jszości, tru d n o b y ło b y  sobie 
w yob ra z ić , aby  tego rod za ju  p o li­
tyk ę  m ożna b y ło  obecn ie  zastoso­
w ać w  życiu .

N O W E  K Ł A M S T W A  N IE M IE C ­
K IE

B E R L IN , 5. 8 . (P A T ) .  G w ał­
tow n a kam pania  an typolska , p ro ­
w adzon a przez u rzędow e n iem iec ­
kie ośrod k i in fo rm a cy jn e , trw a w 
n iezm ienn ej sile .

Jako n ow y m om ent za n otow a ć  
n ależy  p ow o ły w a n ie  się od dnia 
d z is ie jsze g o  na n ieznane b liże j, 
d y ry gow a n e  pism a czeskie, d on o­
szące  o „p rze ś la d o w a n iu " Cze­
chów  na Z aolz iu  p rzez P olak ów ,

CIERPLIWOŚĆ POLSKA 
JEST NA WYCZERPANIU

R Z Y M , 5. 8 . „G io rn a le  d T ta lia "

Kolej Kienfsin -  Berlin
Projekt gigantycznej budowli

T O K IO . 5. 8 . Prasa donosi, że 
ja poń sk ie  m in. k om u n ik acji opra  
co w a ło  p ro je k t b u d o w y  linii ko­
lejowej, wiodącej z Tangkou pod 
Tientsinem do Berlina.

T rasa  tej lin ii w ieśćby  m iała 
przez pu styn ię  G obi, w yży n ę  P a ­
m iru. K ab u l i B agdad. L in ia ta 
b y ła b y  nazw ana m ian em  >,drcgi

anty kominterno wskie j
D łu gość je j w yn osiła b y  15 tys. 

km . Na jes ien i rozp ocząć  się m a 
bu d ow a  p ierw szeg o  odcin k a  m ię ­
dzy  T angku  w  póhi. C h in ach  o 
d łu gości 57 km . W  T atun g zn a j­
d u ją  się k opaln ie  w ęgla . Na o d ­
cinku  tym  p rzew ożon ob y  rów n ież 
transporty  żelaza z K alganu .

33 szpiegów niemieckich
aresztowano w Słowacji

B R A T Y S Ł A W A , 5. 8 . Jak  o f i ­
c ja ln ie  k om unikują , w ok o licy  
m iasta  Z late  M ora vce  w ładze  bez­
p ieczeń stw a  w yk ry ły  ta jn ą  o r g a ­
n iza c ję  o charak terze  p ó łw o jsk o - 
w ym , k tóra  p row a d ziła  akcję , 
zm ierza ją cą  p rzeciw k o  ca ło śc i 
państw a słow a ck iego . P rzy  r e w i­
z ja ch  dom ow ych  zn a lez ion o  u lo t­

ki, in stru k cje  ora z  m ateria ł św iad  
czący , że o rg a n iz a c ja  p row a d ziła  
rów n ież  ak cję  szp iegow sk ą. A r e s z ­
tow an o 33 osoby , p rzew ażn ie  na­
ro d o w o ści n iem ieck ie j.

K om u nikat nie p od a je  na czy ją  
rzecz u p raw ia li N iem cy  szp ie g o ­
stw o  —  tru dn o  jed n a k  przyp u ścić , 
że na rzecz  A n g lii.

Małżeństwo skazanej na śmierć
z dożywotnim więźniem

B U K A R E S Z T , 5. 8 . W  cen tra l­
nym  w ięzien iu  bukareszteńsk im  
V acarestj .odbyła się n iezw yk ła  
cerem on ia . Skazana przez sądy 
b u łgarsk ie  za rn ężobójstw o na ka­
rę śm ierci przez pow ieszen ie  i ko­
r zy s ta ją ca  w R u m u n ii z p raw a a- 
zylu K rystyn a  S tan czev  poślub iła  
od b y w a ją ce g o  karę dożyw otn iego  
w ięz ien ia  za za b ó js tw o  n ie ja k iego  
F lorescu .

W  len  sp osób , u zysk u jąc  oby ­
w ate lstw o  rum uńskie, ch ce  się ona 
u strzec  przed  w ydaniem  je j w ła ­
dzom  bu łgarsk im . P rzy cerem on ii 
zaślubin  a systow a ł dyrek tor w ię ­
zien ia  oraz kilku tow arzyszy  w ię ­
zien n ych  „p a n a  m ło d e g o " , m. in. 
E liza  D orn escu , g łośn a  za b ó jczy m  
jed n eg o  z n a jb a rd z ie j zn an ych  ad­
w ok atów  bu k areszteń sk ich .

w  k o re sp o n d e n c ji z W a rsza w y  pi­
s z e : „N a p ię c ie  pom iędzy  P olską , 
a G dańskiem  w zrasta  i g roz i p o ­
gorszen iem . O rg an y  o f ic ja ln e  o- 
św ia d cza ją , że G dańsk ig ra  z o g ­
n iem  i że cierpliwość polska jest 
na wyczerpaniu.

A tm o s fe ra  m iędzy  W oln ym  M ia ­
stem, a P olsk ą  sta je  się  cora z  c ięż ­
sza. W ia d om ości z G dańska tłó - 
m aczon e są w w arsza w sk ich  k o­
ła ch  p rasow y ch  w sen sie  a larm i­
styczn ym , przyczym  dzienn ik i 
s tw ierd za ją , że Polska zbrojnie 
przeciwstawi się wszelkiej próbie 
stworzenia faktów dokonanych.

w ód cę  partii S trzelistego K rzyża 
w y zw a li na p o je d y n e k  32-ch p o ­
słów  tej partii z p. H u bay ‘em  na 
czele.

„G w a rd ia  R o n g y o s "  co po  p o l­
sku ozn acza  „g w a rd ia  oberw ań ­
c ó w "  jest orga n izac ją  pow sta łą  w  
ok resie  k ryzysu  w rześn iow eg o  ubie 
g łego roku. Jest to partia w y b it­
n ie patriotyczn a , k tóre j celem 
p rzew od n im  jest obron a in teresów  
i n ieza leżności W ęgier. O rgan iza­
c ja  ta p rzy ję ła  nazw ę „o b e rw a ń ­
c ó w " , a lb ow iem  zakazano im n o­
sić m u n dury  i m usieli w ystęp ow ać 
w  ubran iach  cyw iln ych . U w aża jąc 
w ystąp ien ie  posła H u b a y ‘a, k tóry , 
jak  w iadom o, in terpe low a ł m in i­
stra sp raw  w ew n ętrzn ych  K eresz- 
tes F isch era  w spraw ie  rzek om ego 
tw orzenia  leg ion u  w ęg iersk iego  
do w a lk i z N iem cam i i u ży ł p rzy  
tym  p og a rd liw y ch  s łów  w  stosun­
ku do „g w a rd ii R o n g y o s", k tórą 
posądzał o udzia ł w  ak c ji tw orze ­
nia tego leg ion u  —  za obraźliw e, 
cz łon k ow ie  „g w a rd ii oberw ańców *’  
w yzw ali na p o je d y n e k  32-ch  p o ­
słów  w ęgiersk ie j partii n a rod ow o- 
soc ja lis ty czn e j z posłem  H u b a y ‘em

UWAGA KAWALEROWIE
m ożecie  sam i p ro w a d z ić  g osp od a rs tw o  dom ow e, przy­

rzą d za ją c  posiłk i na k u ch en ce  e lek try czn e j. Nauczycie 

się tego  na bezpłatnym pokazie gotowania w Salonie 

Elektrowni, ul. Marszałkowska 150 (w e jś c ie  od Kre­

d y to w e j)  w  dniu  8. V III . o godz. 17-ej.

znikniecie
dyrektorów firmy włókiennicze!

ŁÓ D Ź. 5. Z. W ielk ie  poruszen ie 
w  sferach  p rzem y słow y ch  i han­
d lo w y ch  w y w o ła ł fak t n ag łego  wy 
ja zdu  d y re k to ró w  b e lg ijsk ie j f ir ­
m y  w łók ien n icze j w  Ł odzi b a ro ­
n ów  H ebłerów , W  zw iązk u  z tym  
d ow ia d u jem y  się, że w ładze w d ro

ży ły  dochodzen ia , istn ie je  b ow iem  
silne pod e jrzen ie  n adu żyć sk arbo­
w ych . U ciek in ierzy  są w łaścicie la ­
m i d w óch  n a jw ięk szych  w P olsce  
hut szkła w  P io trk o w ie  „H orten ­
s ja "  i „K a r a " .

Autobus pod pociągiem
10 zabitych — 20 rannych

B E R LIN , 5. 8. P o tw orn a  w  skut 
kach  katastrofa  k om u n ik acy jn a  
w yd a rzy ła  się dziś w p óźn ych  g o ­
dzinach  p o p o łu d n io w y ch  pod  B er 
linem . W  ch w ili n a jw ięk szego  n a­
silen ia  ruchu  przepełniony pasa­
żerami autobus zderzył się koło 
Poczdamu w dzielnicy Babelsgerg 
z pociągiem towarowym i wle­
czony był na przestrzeni około 
300 m.

S kutki k atastrofy  b y ły  p rzera ­
żające. Z pod zmiażdżonych cał­
kowicie szczątków autobusu wy­
dobyto 10 zabitych i 20 rannych, 
w tym większa część w stanie 
beznadziejnym.

Ś w ia d k ow ie  naoczni o p o w ia d a ­
ją , że autobus zatrzym ał się przed  
zam kniętym  prze ja zd em  k o le jo ­

w ym , a gdy  po p rze jeźd z ić  pocią­
gu o so b o w e g o  bariera  została pod 
niesiona, w óz  ruszył naprzód . W  
tym  m om en cie  z p rzeciw n ej stro ­
ny n ad jech a ł w  p e łn ym  pędzie 
pociąg  tow arow y, k tóry  spowo­
d ow a ł katastrofę . D op iero  po u - 
jech an iu  przeszło  300 m . udało  
się m aszyn iście zatrzym ać rozp ę ­
d zon y  pociąg . Na m ie jsce  kata­
stro fy  p rzy b y ły  natychm iast od 
dzia ły  C zerw on eg o  K rzyża  i pod 
ję ły  a k cję  ratunkow ą.

W ładze  bezp ieczeń stw a  i k o le ­
jo w e  w d ro ż y ły  en erg iczne śledz­
tw o celem  ustalenia, w  ja k i sp o ­
sób  m og ło  nastąpić podn iesien ie  
b a riery  na przejeździe  k o le jow y m , 
skoro p rze jeżd ża ł tam w  k ry ty cz ­
nej ch w ili p ociąg  tow arow y.

Zn - y  I.R .A.!
Spłonął wielki magazyn londyński

LONDYN, 5. 8. Dziś po południu 
wybuchł pożar w wielkim maga­
zyn,ic na Saint James Sąuare.

Jeden  z n aoczn ych  św ia dk ów  
tw ierdzi, że przed wybuchem po­
żaru słyszał wyraźnie eksplozję, 
p o  k tóre j z m agazyn u  p oczę ły  w y

d o b y w a ć  się k łęb y  dym u . M aga­
zyn  spłonął n iem al doszczętnie, 
dzięki tem u jed n ak , że n ik ogo  w e­
w nątrz nie b y ło , w yp a d ek  ten nie 
pociągn ą ł za sobą o fia r  w  lu ­
dziach.
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